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LEGNICA c-;:_;- włdok na 
al. ObJ'Ońców Słallnrradu, 
kłór<1 oglądaó motna • 
dworca kol11Jowego, natc,. 
mlasł gdzie siei mieści bu­
ła miedzi wskate jej WY• 
soki komin. • 

foł. L. Miller I J. Dałz 

Minister 
kyltury i �-6\lłki 

Tadeusz 
Galiński 

objął protektorat 
nad 

„Dniami 
Legnicg" 

W dniu « hm. delegacja 
Prezydium llfltN z Legnicy 
z prze,wodniczącym Pre-zy­
dium IIIRN mgr Kazlmle· 
rzern Grygilaszewskim, se­
kretarrem PNl2.ydium MRN 

kierownikiem Wyd2lalu Kul 
Igaacym Presslerem ora& 

I 
tury - P. MRN Tadeusum 

tM Grochalskim, została przy- MM A4YM S &SUMM 

. 

jęta pr.1i,z ministra kultury 
i sztuki ,... Tadeusza Ga-
lińsklei:o. 

W spotkaniu uczestnlc-zył 
także kierownik Wydziału 
Kullury Prezydium WRN we 
WroclMviu mgr Gerard No· 
wak. 

Delegacja zapoznała ml­
ols �rn G!llii1sklego z pro­
gramem lmpre2 przewidzia­
nych na „Dni Legolcy0 o„ 
ra-. mvrócila się z prośbą o 
objecie protektoratu nad 

11Dnia1nl'\ 
Inicjatywa wlodany L,,g. 

.11icy spo,Łkała sJę z 8.pro-­
hat,1 ze strony minlstra Ga­
li11skicgo, k!óry jak wia· 
dnruo był jednym z pierw­
szych mleszl<ariców nas?..ego 
miasta. Minister Galiński 

objął psotektoral nad „Dnia 
mi Legnicy". Jeduoc-z,cśnie 
usialono Jermin ,,Dni" na 
picrws-z.ą, dekadę czerwca. 
1961 roku. 

Spotkańic l!Plynęlo w mi­
lej i senh,cznej almosferze. 

(ren) 

I 

Ziazd 
Literatów 

Dziennikarzy 
w Legnicy? 

Dyrektor Departamentu 
Prac Kulturalno-Oświatowych 
przy Ministerstwie Kultury i 
Sztuki - Czesław Kaluimy, 
przyjął delegację Prezydium 
MRN z Legnicy. Spotkanie 
miało na celu analizę pro­
gramu ,,Dni Legnicy". Dy­
rektor Kałużny proponownl 
delegacji urządz,enie „Karna 
walu Legnickiego", Którym 
zakończyłoby się pierwsze w 
historii naszego miasta 
,,Dni". Dyrektor Kałużny 
proponuje także zorganizo­
wanie w ramach "DniH zj:1-
zdu 2'Jwiązku Literatów Pol­
skich oraz Stowarzyszenia 
Dzi=ikarzy Polskich, któ· 
rego tematem byłyby Zie­
mie Zachcd.nie. W wrgani· 
zowanil\ tych zjazdów 
C:yr. Kałużny przyrz2kł C:Q­

pomóc g<ispodarzom naszego 
miasta. (ren) 
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Jali wrlion"t1liście zadania roliu 1960? 
Co przygo:tow,uj,tie swyn1 odbiorcom w ro�u bieżącyn1 ? 

Z takimi pytaniami zwróciliś­
my się <lo n!cl;tórych clyrek to'ró'Y 
przedsiębiorstw i kierowników 
spółdzielni (tych oczywi�cie, któ­
rych udało nam się zasto.ć osobi­
ście bądź telefonicznie), protluku­
jących towtiry i artykuły przemY,• 
siu lekkiego. 

Spółdzielnia Pracy „Jeclność" -
prezes Edward Rajber. Zad�nia 
roku 1960 wykonaliśmy w dniu 
28 grudnia. Roczny plan wyko­
nany został przez naszą spółdziel­
nię w 101  proc. i zamyka się gio­
balną sumą produkcji okbło 35 
mln złotych. 

z. nowości, na wiosnę przygoto­
wuiemy nowe modele płaszczy 
wiosenno-letnich damskich w ce­
n'ie 490 i 350 złotych. Są to mo­
dele w różnych kolorach i na naj­
lepszych dodatkach. Ponadto. 
przygotowujemy również nowe 
modele kostiumów wio�E'!lno-let­
nich w cęnie od 7;i0 90 1.300 zło­
tych. Mężczyźni otrzymają nowe . 
modele wiosenno-letnich płaszczy 
tzw. lekkich tkanih. 

Spółdzielnia 'wyrobów Papie-

roWYch „J{:irton" - kier. tech­
niczny l\1ikoła1 Borcza. Plan roku 
1960 wykonaliśmy w 105,4 pcoc, 
Na plan 7.240 tys. sztuk wyrobów, 
wyprodukowal iśmy 7.379 tys. 
sz,tµk. Rok 1950 był więc dla nas 
pomyślny. 

W roku bieżącym . wprowadza­
my do produkcji czterokolorowe 
opakowania, między innymi dla 
spółdzielni chen\.iilznej „Pionier" 
w Jaworze. W tych opakowal;liach 
nasze • panie domu otrzymają 
proszki do prania. Poza tym na­
sze. w-y-roby jak : segregatory, sko­
rpszyty, opakowa,;,ia do pasty po­
dlo.go,we'i ,  z okazji „Dni Legnicy" 
zaopatrzone zostaną w herby na­
szego miasta i propagandowe na­
pisy. 

Legnicka Fabryka Fortepianów 
i Pianin - dyrektor mgr Zyg­
munt K.lys. Plan roku 196.0 wy­
kona\iśi;ny w 100,4 proc. OgółaP1 
wyprodukowa,no u nas 2.550 s3/tuk 
piallin .w ,tym 820 na eksport. 
Głównymi odbiorcami były: 

azjatyckich ponad 20 tys. sztuit 
kompletów nakryć stołowych. 

Legnickie Zakłady Przemysłu 
Dziewia.rslticgo - dyrektor inż. 
Jan Kazanecki. Zadania roku 1860 
wykonaliśmy w 102 proc. a do­
datkcwa produkcja wynioGla 
4 mln 726 tys. złotych, 

Zada,nia roku 1961 wzrastają 
o ponad 9 proc. Z nowości wpro­
wadzamy do produkcji wełnopo­
dobny „Atrylan" odpowiednik 
100 proc. wełny. Będziemy z ·  tego 
produkować wyroby dziewiarskie, 
szczególnie odzież wierzchnią, 
jak swetry_, pulowery, gC!lfy mę­
skie oraz galanterię damską. Za­
letą tych wyrobów będzie este­
t�czny wygląd i lekkość. Ogółem 
wprowadzamy w br. 40 no­
wych wzorów odzieży męskiej, 
młodzieżowej, dziecięcej i galan­
terii (czapeczki, bluzki, rekawicz­
ki, komplety czapeczek z ·szalika-

mi), Pokaźną część produkcji sta­
nowią oczywiście nasze słynne 
berety, które w naszym resorcie 

produkuje jedynie nasz zakład. 
Legnickie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego - dyrektor Aleksan­
der Dyżcwski. Plan roku 196(! 
wykonany został u nas w 100,3 
proc., a warto.ść dodatkowej pro­
dukcji zamknęła się kwotą 2.406 
tys. złotych. 

W chwili obecnej przeprowa­
dzamy próby nad uruchomie­
niem produkcji koszul z niemną­
cymi się kołnierzami i mankieta­
mi. Jeśli próby te wypadną po­
zytywnie to już w marcu br. na 
rynku legnickim znajdą się pierw­
sze partie tych koszul. Ich cena 
kształtować się będzie w grani-. 
cach 60-70 złotych, (będą to ko­
szule typu popularnego z tkaniny 
bezbarwnej i kolorowej). / 

Legnickie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-lVarzywnego 
dyrektor Stanisław Earfus. Plan 
w roku 1960 wykonaliśmy w 103,2 
proc. Wyprodukowaliśmy 7 mln 
l itrów wina, 1 milion kg marmo­
lady ekstra wyborowej i im1ych 
przetworów owocowych, \ 
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ZSRR, Bu!Ęlaria, Norwegia, Mek­
syk i szereg innych krajów róż­
nych kontynentów świata. 

W drugim półroczu br. zami­
rzamy uruchomić produkcję tzw; 
niskich pianin, ·poniżej 1 metra, 
typu „M-98". Na poc2ątek wypro­
dukujemy ich około 100 sztuk. 
Plan produkcji pianin zwiększa 
się ao 2.800 �ztuk. Eksport wynie­
sie około 1.200 sztuk. 

W roku bieżącym wprowadza­
my produkcję r.owych win mar­
kowych, szczególnie win czerwo­
nych. Ukażą się nowe wina: 
,,Barburka" i z okazji „Dni Leg­
nicyu - ,,Legnickie porze-czko,ve", 
Będą to wi-na o długim okresie 
leiakowania, sięgającym do 
dwóch lat. 

w Szklarskiej Porębie piękna zimowz pogoda no I OC'LY· 
wiście śnieg, a u nas... 

• 
fot. J. Datz 

Legnickie 'Zal;łady Platerów -
dyrektor Henryk Gacek. Rok 1930 
był dla naszych zakładów n iezbyt 
sprzyjający, bowiem na skutek 
braków w dostawie surowca i nie­
wywiązania się kooperantów plan 
roczny wykonal iśmy zaledwie w 
95 proc. Braki surowca sR. ta,k du­
że, że nn. przydz!.alów IV kwar­
tału 1960 do chwili obecnej jesz­
cze nie otrzymal iśmy. 

Mamy nadzieję,' że w roku bie­
żącym zaniedbania ubie.1;łego ro­
ku zostaną przez nas na_ drobione. 
Z początkiem Jl kwąTtalu rozpo­
czynamy produkcję serii wyro­
t-Jów kornuf.owrch z szlachetnc• i 
blachy. Będą to między innymi 

. Chuligani 
pod kluczem 
Stanisław Tomasz,ewslti i Stefan 

Płaskonos zam. w Taczalinie pow. 
Legnica zapragnęli na zabawie zor­
ganizowanej r,rzez Gromadzka, Ra­
dę zabawić się no swojemu. Ponie­
waż nie odpowiadało im spokojne 
tańczenie najpiet'W więc zdrowo ·so­
bie podpili a następnie wywołali 
awanturę. 

W trakcie a" an tury sprvwokowa­
nej przez Tomaszewskiego i Pła· 
skonosa przebity został przez nic,h 
nożem Apolinary Jezierski. Male 
tego. Chuligani w czasie_ interwen­
cji Pogotowia Mil icyjnego czynn ie 
znieważyli jednego z funkcjonariu­
szy. 

,W stosunku do , nisbPzpiecznych 
chuliganów prokurator powiatowy 
zastosował sankcje tymczasowego 
aresztu. 

Rejonowa Spółdzielnia O(:Tol'l� 
nicza - inż. Justyn Broczkowskt 
W zakresie przetwór:,-:wa plan 
roku 1960 wykona!Jgmy w 104 
proc. Produkcja kompotów i ka­
pusty kiszonej zamknęła się glo­
balną sumą 10 młn złotych. Hurt 
zaopatrywał w warzywa zakłady 
i instytucje handlowe. W detalu 
żaopatrywaliśmy i zaopatru jemy 
ludność przez sieć ,:iaszych 22 
sklepów i ·4 wózki (nasza działa) • 
ność obejmuje tereny Legni;Y; 
Lubina, Złotoryi i Bolesławca). 

W drugim półroczu br. zami';l.: 
rzamy uruchomić w Legnicy 
pierwszy samoobsługowy sklep 
warzywniczo-owocowy. Rozsee-· 
rzymy również sprze.daż warzyw 
i owoców w torbach plastyko-. 
wych, które jak wykazała prak-
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• t�•lerze 'do· chl-eba,, podstawki PNl 
szk,lanki itp. W rokll bieżącym po 
raz pierwszv produkcja nasza 
\"yjdzie na eksoort. Mamy już za­
mówienie na dostawę do krajów g. (Dokończenie na str. 2) 
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List 

otrnartn 

rx, 
Pnewodniczącego 
PTezydium Powiatowej 

Rady Narodowej 
w Legnicy 
ob. Ja.na Wieczorka 

W imieniu kobiet i dzie 
ci, których mężowie ! 01-
cowie przepijają swoje za­
rnblci w barze „Pod Klo­
nem", w imieniu k.obiet i 
dzieci, kt&rych mężowie i 
ojcowie, wrucają ,z tego 
baru z Tozbitymi gwwa­
rni - zwracam się d,o .iras, 
obywatelu Przewodn,iczący 
z prośbą o cof'nłęcie ze­
zwolenia na sr,-rzedaż al­
lcoholii w tym barze. List 
ten - mozna rz;.ec - pi­
szę do Was nie atran:im­
tem, lecz łzami k.obo'et t 
dzieci oraz krwią obficie 
lejącą się pta wie oodzien­
n'ie w barze „Pod KJ,onem" 
i jego okolic.a.eh. Nafu.;·i,!Ż­
.szy czas, aby ten inku­
l,ator zła i nieszczęść ludz 
lcich zlikwidować. 

Ta,lcie jest żądanie spo­
leczeitstwa miasta Legnicy 
i Starych Piekar, takie 
3est żądanie Milicji Oby­
watełslciej, Prokuratttry i 
Są.du. Ludzie chcą przede 
wszystkim spolroju, 

Obowiązkiem władz po­
wiatowych jest spokój ten 
za.gwarantować i zabezpie 
czyć. 

Bar „Pod Klonem" spo­
kój ten zakłóca. Stal się 
on słynny z powodu bó­
jek i awantur jcikie mają 
tam miejsce. Mówią o tym 
barze ,z oburzeni�m ludzie 
uczciwi. Za to chwalą so • 
bie ten bar wszyscy pija­
cy i awanturnicy, którzy 
jale ćmy do światła. - na­
pływają z różnych dziel­
nic Legnicy, aby zdała od 
rodziny i władz miejskich 
wyżyć się w tym nędznym 
ośrodku ludzkiej podłości. 

Kto wie, czy nie bywal­
cy barii „Pod Klonem" 
zniszczyli w naszym pię'c­
nym grodzie 6 klonów o­
raz 308 innych dr z ewe le i 
k1,zewów. 

Dłużej patrzeć na to o­
bojętnie nie moźna, T1·ze­
ba przeciwdziałać. Mam 
nadzieję� że ten apel spo­
łeczeństwa 1lłie pozostanie 
bez echa. 

Członek komisji bez­
pieczeństwa i porządkn 
publicznego I?owiato wej 
Rady Na.rodowej 

E, Feldman 

Surovve kari 
za demoralizację dzieci_ 
16 grudnia 1960 roku Sąd Powia­

towy w Legnicy wydal dwa wy­
roki prz,eciwko sprawcom rozpusty 
i demoralizacji. Na lawie ookarżo­
nych w otoczeniu • funlccjonariu.szy 
MO zasiedli Sylwester Szczepański 
i Kazimierz Pawliczak. 

Akt ookarżenia zarzucał Sylwe­
strowi Szczepańskiemu, mieszkań­
cowi Legnicy, że w latach !Gii9 

(Ciąg dalszy na sir. 6) 

Wywiad z prczer,em poił• 
okręgu -' 'l,Valerianem Wa­
szakiem o legnicl;lej piłce 
nożnej z:in1ies:::;czan1y na 
str. 6. 
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l�bójczy zomoch
l 

Gościliśmg delegację KC Komsomołu � Wyborczy rozrachunek 
darstwo Rolne w Kunicach i spół· § 
dzielni� produkcyjną w Bielanach. � 

(7) 

�ł się gazem 
Liczbę do§ć często popełnianych 

ostatnio na naszym terenie samo­
bójstw powiększył jeszcze jeden 
wypadek, który miał miejsce w u• 
biegłym tygodniu. 

Na zaproszenie Zarządu Główne­
go Związku Młodzieży Wiejskiej 
od 20 grudnia bawi w na.zym k1·a· 
ju delegacja Komitetu Centralne• 
go Komsomołu. 

Przedstawiciele KC Komsomołu, 
zwiedzili już województwa war­
szawskie. opolskie i olsz.1yńskic. W 
czasie trzydniow,:go pobytu na Dol­
nym Sląsku zatrzymRll się jeden 
ózień 8 bm., w nas1.ym mieście. 

Stanisław K. zam. 1,rzy ul. Ka• 
n1lennej popełnił samobójstwo 
przez zatrucie się gazem. ,Jak wy• 
nika z wstępr.ych czynności śled• 
czycb Stanisław K. zamkn�l miesz• 
kanie od wewnątrz, poodkręcał kur• 
ki przewodów gazowych i położył 
się na łóżko. DO<'hodzenie prowa· 
dzi I Komisariat MO. 

Gościliśmy więc czlon,;:a KC 

Komsomołu Kadera Zamajdina, bo­
haterkę socjalistycznego współza• 
wodnictwa pracy Kuhin<; Worobach 
oraz Aleksandra Kuczenko, prze­
wodniczącego j�dnego z wzorowych 
młodzieżowych kołchozów w obwo• 
dzie Mirskim. 

W czasie spotkania zorgnnlzown­
nego .przez Zarząd Powiatowy 
Związku Mlodziety Wiejskiej I Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo· 
wej, w którym wzięli udział m. In. 
sekretarz KP PZPR Franetszek 
Sendereckl, przewodniczący Prezy• 
dium PRN Jan Wieczorek, sekreta­
rze �p _?:MS Jan Budych i Jerzy 
Joński, �oście Gzieltli Ilię swy.ni 
doświadczeniami w pracy w środo­
wiskach wiejskich. Z os!ąg;uęclami 
młodzieży powiatu legnickieg<> za­
poznał naszych gości pr,ewodnl-

czący Zarządu Powiatowego ZMW 
Piotr Głuszko. 

b. 

Następnie del�gacja Komsomołu 
zwledzlla Hutq Miedzi Im. H. Wa­
leckiego oraz Państwowe Gospo-
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Pokazo\Ne lekcje 

b ielańskich rn i l ioneró\N 
Bielany to wieś, jaldch w Polsce 

wiele. Mają jak 1hne - kilkana­
ście domów "na krzyż", w środku 
GS-owsld sklep. Niecodzienna jest 
tylko Istniejąca tutaj spółdzielnia 
produkcyjna, która słynie daleko 
pow. granicami legnickiego powia· 
tu. O niej to chcemy dzisiaj opo­
wiedzieć: 

Polski Patdziernlk przypadł nie­
mal '"1 szóstą rocznicę i.stnieni� 
spółdzielni. Wówczas w Bielanach 
sprawa tn wyglądała mniej więcej 
tak: 

Część członków wypowiadała się 
za likwidacja, spóldzl�lni, część 
11atomiae,t w żadnym \\ypadku nie 
zamierzała pogodzić si<: z tą osta­
tecznością. ZwlAszcza, t.e bielań­
skim spółdzielcom powodziło się 
wcale dobrze. 

Fakt pozostaje faktem - spół· 
dzielni bielańskiej nie rozwiązano. 
Z całej uspółdzielczonej niegdyś 
gromady pozostało w niej 13 ro-

dzin (25 członków). Tym zaś, któ• 
rzy dążyli do likwidacJI oddano ich 
wkłady. 

Niełatwo żyło się tym 13 rodzi­
nom. Niejednokrotni" zdarzało sie, 
te nie wiadomo skąd dosięgał 
spółdzielcę kamień, że tu i ów­
dzie posypały si� za nim przezwi­
ska... Trudną sytuncję pogarszało 
jeszcze to, że tym, co wystąpili ze 
spółdzielni po,wJziło sic chwilowo 
lepiej. Zagarn<:ll przecież niemało 
pieniędzy ze spółdzielczej kasy. 

W bielańskiej spółdzielni pozo­
stali Jednak ludzie, ittorzy tylko w 
dalszym wspólnym gospodarowaniu 
widzieli swój dobrol:>yt. TotEż przy­
stqpili do pracy ze ,.dwojoną ener­
yią, Chodz!lo nie tylko jul: o zysk, 
ale była to cicha walka o wykaza­
nie: k t o  m a  r a c j ę?! D1isiaj ten 
okres pozostał daleko za nimi. Bie­
lańscy spó!dzielt-y .,.,ygrali tę ci­
chą walkę. Są bogat�i ! Już od 
dwóch lat Ich roczny bilans po 

Raczkowa - zabudowa nla kurzej fermy 
tamtejszego kółka rolnlcz ego, 

nalcfącej do 

łut. A. W. 

J 
Kiedy zabłysną światła nowo­

rocznej choinki, gdzieś w dalekiej 
Anghi, pod tradycyjną, anglosasi«1 
jemiołą, wśród wielu innych swią­
tecznych potraw, znajdzie si<: w 
niejednym domu na sLole typowa 
polska potrawa - bigr,s z drobiu. 
Może Io zr�t1tą będzie indyk w 
potrawce albo z bnrówkaml, kaczka 
w sosie grzybowym, gęś z pieczar­
kami, wszystko to z napisem „Ma­
de in Poland" i ze znaczkiem fir­
mowym Prochowickiej Fabryki 
Konserw z Drobiu. 

Nie każde pat,siwn znAjdzie chęt­
nyc·h odbiortów na swoje gotow,', 
tradycyjne, .. narodowe" potrawy -
Polska jednak należy do tych 
t,szcz�ściarzy" Nas:rą kuchnię ce­
nią sobk ws1�d1ie, �wiadczy o tym 
nie tylko popularność prochowic­
kich potraw, ale i powodzenie 
naszej ltuchar�klej książki pt. 
,.Kurhnie polEka'·. która stała si� 
w ubieiz!yrn rnku w Ameryce jed­
nym z tzw. bestsellerow. 

Ale wracajmy do rzeczy. Głów­
nym nabywca wvrobów Przedsię­
biorstwa Jajczarsko-Drobiarskiego 
w Prochowicac� jest W le!ka Bry­
tania, do której eksportujemy 
oprócz konserw takie i drob bity 
w tzw. blckac·h bez ko<\ci i skóry, 
opakowany w ładne plastvkowe to­
rebki, oraz Jaja, otrzymując za to 
wszystko niebagatelną sumę. bo ai 
725 tys. dolarów. A wtęc !c• napn­
zór skromne przedc;iębiors.two za­
rabin dla kraju wiecej dewiz, ani­
żeli znana już dobrze w naszvrn 
mieście Fabl'yk:i Pr,ewodów Na­
wojowych ze swoją antyimportową 
produkcją 

Nie tvlko ,rc�ztą Anglia jest 
przedmiotem naszych zaintcres0-
wań. Coraz nowe kraic chCI\ kupo­
wać prochowickie konserwy 
próbne partie 1.osta!v wysi:,ne do 
zimnej Siwecji i Finlandii, gorą-

a 
cego Libanu I Wenezueli oraz ea­
lekiej Kanady. To ostatnie państwo 
reflektuje przede wszystkim na gę­
si pieczone w całości. 

A więc można śmiało powie­
dzieć, że stajemy się powoli potę­
gą wypierając na rynkach świato­
wych coraz bardziej dotychc1.aso­
wych potentatów .drobiowych, ta­
kich jak Dania czy Holandia. 

Wypi�ranie tych potentatów nie 
odb�wa się oczywiście tak prosto 
- tamte firmy mają ustal,m� od lat 
markę, oraz swych odbiorców. my 
zaś jesteśmy Eksporter<'m stosun­
kowo młodym. Odbiorcy zagranicz­
ni stawiają bardzo wysokie wyma­
gania - żądają coraz to nowych a­
sortymentów towarów, wsr.ystko to 
musi być najwyzszej jako�ci, w 
estetycznych i trwałych opakowa­
niach, o które stale u nas jeszcz� 
trudno. 

Niedawno bawił w Prochowkach 
przedstawiciel firm angielskich. In­
teresowało gr, wszystko - waga 
gęsi. czasami rzeczywiście nif"­
zwykla; Jedna z nich w czasie 
czterotygodniowego tuczenia Pod­
niosła swoja wa11e aż do 9 ki,:. Kon­
trolował także jakość konserw, cie­
kawiły go metody produkcji i stan 
sanitarnv fabryki. Nawet na naczel­
nP�o lekarza weterynarii fabryki 
odbiorca 7...:t'traniczny musi wyra1Jć 
swoią zgodę. 

Możliwości eksportowe omawia­
neP.:o zakładu �� zresztą je$:.ZC7e 
wiPl{sze i fab!'y:Ca z roku na rok 
zwiększa swoią produk•cję. nieste­
ty, nie na tyle. aby móc sprostać 
wszystkim vrvmni;caniom. a w su­
kurs nie moż0 jf'j przyjść 7.adn� 
Inne prz<?dsiębiorslwo w kraju. 
izdvż fabryka prochowicka iest je­
dyną (el!o typu w całej Polsce. 

- Cały czas p1ówiliśmy o kilo­
gramach \ pieniądzach - zwracam 
się do dyrel,tora Czabajskiego - a 

stronie zysków zamyka się sum:i 
miliona złotych. Swymi sukcesa­
mi zachęcili sąsiednią wieś - �t­
kśw, której rolnicy dwa lata temu 
przystąpili do zespołowej gospodar­
ki. I chyba nikt tam tego nie ża­
łuje, bo gątkowska spó!czielnia 
,.siedzin także na milionie złotych! 

Bielańscy spółdzielcy jeszcze dwc, 
lnta temu mieli tylko 26 krów, 25 
§wiń, 6 koni, 2 traktory ... Dzisiaj -
41 krów, 35 świń, 7 koni, 3 trak· 
tory ... 

Dość wspcmniet', ie dnlówk;: 
obrachunkową za ubiegły rok sza· 
cuje się w przeliczeniu na gotów• 
kę, aż na 80 złotycn! Stanisław 
Chlebow.ski, Stani.,law Chru§cińskt, 
Michał Zorzebr.iclci, miodli, bo li· 
czący zaledwie 25 lat przewodni· 
czqcy - Zdzi,lnto Dztopa, l inni, 
wypraco •.oa!i tych c!ntćwek orubo 
ponad 500. Ale to przecież nie 
wszystko! Spóldzlelc,J mają po pól 
ha dziall,i przy�aqrodowej, własne 
krowy, Awinle, drób ... 

Tc ws7.ystkie oslagnięcla - rzecz 
jasna - zmieniły „l'astroje' były�h 
spółdzielców. Zdana si<:. że zajdą 
oni dzisiaj do spółdzielc1.ej bazy, 
niby to tak ... pogwarzyć o gospodar­
skich klopoti.ch, poradzić się sr>61· 
dziciczego agronoma - tow. Wln­
dyslawa Lesiaka. Inni przyjdą tu 
pożyczyć mas7ynę,: c7P,�to można 
ich spotkać w spóldziekzej świetli­
cy wpatrujących sic: w ek.-an tele­
wizora. Już dzisiaj niektl>rzv po• 
wrócili do spółdzielni. I podobnie, 
jak np. Józef Ma!as, nie mogą so• 
bie darować ,.tamtych dni", kiedy 
odeszli od spółdzielni. 

Cóż, garstka ';)ielańsklch spół• 
dzielców z prr.wdzlwego adarzenia 
udowodniła im ponad wszelką wąt• 
pli wość sens zespołowej gospodar· 
kl. Bielański kolektyw z.robił dobr'I 
robolę, która <Ila rolników wielu 
wsi Ziemi Legnickiej może być pe, 
!)rostu - pokazową Jekc-ją! 

(ren) 

(2) 

olsce 
Ilu przedsiębiorstwo zatrudnia pra• 
cowników? 

Okazuje się, że bardzo dużo - na 
stale 400, a w sezonie ponad 600 
osób. J eżell W<'Źmie się pod uwa­
gę, że Prochowice liczą niespełna 
3 tysiące mieszka11ców, o:{aze sic::, 
że blisko polowa zdolnych do pra­
cy mieszkańców zatrudniona jest w 
kombinacie drobiarskim. W ter. spo 
sób życie osady związane Jest bar­
dzo ściśle z tą fabryką, która w 
pewnym sensie stwarza podstav;<i 
bytu dla Jej mieszkeńców. Rozpo• 
cięcie sezonu sygnalizuje s.ię tu­
taj wzmożonym ruchem na ulicach 
i w knajpach miasteczka: podobne 
jest to trochę do ożywienia jakie 
panuje w rybackiej wiosce. gdy po· 
wracają kutry z jesiennego luh 
wiosennego połowu. ł ab1-yka posia­
da jeszcze i ten pivs, że w dużej 
mierze zatrudnia niekwalifikowane 
kobiety które gdzie indziej z tru­
dem znalazłyby pracę, a tutaj w 
szybkim tempie stają się cenionymi 
11skubaczkami" gęsi i przy odpo­
wiedniej wprawie zarabiaj!\ do 
dwóch tysięcy zł. miesięcznie. W 
sezonie w poszukiwaniu pracy ścią­
gają dziewczęta i kobiety nie tył· 
ko zresztą z okoli�, ale także :r. 
daleltich województw Polski cen­
tralnej: rzeszowskiego, kiE!eckie­
go;.. A więc Przedsiębiorstwo Jaj• 
czarsko-Drobiarskie z Prochou·ic 
znane Jest szeroko nie tviko z ra­
cji swoich wyśmienitych· konserw. 
Nic dziwnego, że stało się ono 
przysłowiowym oczkiem w głowie 
wszystkich mieszka1\ców miastec,­
ka i kaidv z nich nawet najmniej­
szy berbeć, potrafi nie tylko wska­
zać drogę, ale i pochwalić sie do­
syć dużq wied,.ą o ich - procho­
wickiej !,.bryce, 

Dionizy Sidorski 

W póinych godzinach popoludnio• S 
wych goście radzieccy udali się w S 
dalszą podróż po ziemi dolnośl4- S 
sklej do Złotoryi. S 

::::: :: : ::o::: :,:::,�:, 
� 

Wydatny postęp osiągnięto w dz! edzinie modernizacji sklepów I po­
lepszenia Ich wyglądu estetyczne go. Tylko w ub. r. zmcdernizowano 
75 istniejących placówek. Jest charakterystyczne, że na ostatnich spot­
kaniach z wyborcami nie wysunięto żadnych nowych dez�deratów 
w sprawie uruchomienia nowycl: sklepów poza centrum miasta, co 
świadczyłoby raczej o dostatecznym nasyceniu miasta placówkami 
handlowymi I hardziej odpowiednim niż poprzednio Ich rozmieszczeniu, 

Konkurs 
czystości 

w stadium . . . 
organ1zacJ1 
Niedawno informowaliśmy czy­

telników o przystąpieniu nasze­
go miasta do konkursu czystości 
estetyki. Jak się dowiadujemy 
- prace organizacyjne związane 
z tym konkursem posuwają się 
szybko naprzód. 

Komisja konkursowa, która w 
dniu 9 bm. obradowała w Pre­
zydium MRN, opracowała JU:C: 
ramowe wytyczne dla prac kon­
kursowych w Legnicy. W naj­
bliższych dniach wszystkie in­
stytucje na terenie miasta, a 
więc przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe, szpitale, szkoty, 
przedszkola itd. otrzymają od­
powiednie materiały, które za­
wierać będą szczegółowe infor­
macje i wskazówki  dotyczące 
organizacji i prac konkursowych. 

Sekretariat Komisji Konkurso­
wej mieści się w Wydziale Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium MRN. 

K, F. 

Przemianowanie 
ul. Dziennikarskiej 

na ul. Antoniego 
Galińskiego 

BOLDEM SPOLECZE�­
STWA LEGNICY DLA WY· 

Bl'fNEGO DZIALAOZA 
RUCHU ROBOTNICZEGO 

Prezyillum Miejskiej Ra­
dy Narod-owej w Legnicy 
dla uczczcnln. pamięci nie· 
żyjącego jut d-z.lś wybitne• 
go bojownika. i działacza 
ruchu robolniczego - An, 
tonlego Gallńskleio, posta� 
nowilo no.zwać Jego imie-­
nlem ulicę Dzienn:karską. 

Anion! Galiński, zas!użo­
llY boJownilc walk rewolu• 
cyjnyoh o postęp, wy-,;wo­
lenle narodowe I spolec-zne, 
wybitny dzla!aC'll ruchu ro· 
bolniczcgo przebywał na 
terenie Legnicy w roku 
1945, będąc w lym czasie 
jednym z głównych orga­
nizatO'l'ÓW I budowniczych 
Władzy Ludowej oraz pań­
st wowoścl polskiej na Dol• 
nym $l115ku I w na.szym 
mieście. JOLko kierownik 
miejskiej instanc.11 Polskiej 
Partii Robot::iiczej w naj• 
trudniejszym okresie budo­
wy POd.sta.w nowego ł;ycla, 
Antoni Galiński POłożyl wiei 
kic zasługi w d21lele zago-­
s[)Odarowanla. naszego mia• 
sta. Stworzył tu tnvale pod· 
sławy, dla przyszłego roz­
woju Legnicy, jako watnego 
ośrodka życia gospodarczego, 
sPOłecznego i kulhualncgo 
na Dolnym Sląsku. 

Antoni Galiński był ojcem 
obecnego ministra kultury 
I sztuki. 

Uchwala. wchodT.! w życie 
z dniem 1 ml\Ja br, 

(reo.) 
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Apel 
Spółdzielni 

, ,Mechanik" 
Piękny czyn na swym koncie za­

no_tow�la ostatnio Legnicka Spół• 
dz1eln1a Pracy „Mechanik". w cią­
gu ub. roku spółdzielcy .. �echani· 
ka" wpłacili na konto legnickiego 
Oddziału Polskiego Komitetu Opie­
ki Społecznej 10 tysięcy złotych. 
Inne spółdzielnle również wpłaciły 
poważne kwoty, w tej liczbie 
spółdzielnia „Piasta i „Kominiarz", 
ale "Mechanik11 poszczycić s1E: mo ... 
że wpłaceniem największej sumy. 

?Pół_dzielcy 11Mechcmika" apelu­
ją więc do swoich kolegów ze 
wszystkich spółdzielni, aby pos7.li 
za ich przykładem. 

Konto Legnickiego Oddziałtt 
Polskiego Komitetu Opieki Spc­
łecznej: 1620-9-418. 
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Brak <!ezyderatów w odniesiniiu do rozbudowy sieci nie znaczy, 
że nie będziemy w dalszym ciągu podejmować wysiłków dla twt>­
rzenia nowvch całkowicie dostosowanych do współczesnych wymo­
gów placów�k handlowych. W roku pr1,yszli•m otwarty�h zostanie na 
terenie miasta Jj nowych sklepow wyłącznie samcobslugowych i pre• 
selekcyjnych. Do końca �!)65 roku powstanie dalszyi:h 55 nowych 
sklepńw. Prowadzona będzie od przyszłego roku w szero",dej . skali 
specja!izacjn branżowa sklepów, kont.vnuowane będą prace znuerza• 
jącc do prowadzenia pełne-i moderni,;acji nss1.ej sieci handlowej z 
jeónoczesn)·rn wprowadzenkm nowych form sprzedaży w istnieją­
cych placówkach. 

Rozwój placówek ochrony zdrowia, poszerzenie zakresu i podniesienie 

jokoścl opieki i świadczeń lekarskich dla ludności m!asta by!y wal• 
nyml wytycznymi dla nowej Rady i jej organu wykonawczego. 

Należy przypomnieć, że w ko1lcu roku 1957 występowała bardzo po­
waU>a dysproporcja międ1.y poziomem i zakresem Swladczeń naszeJ 
stutby zdrowia dla ludności a realnym! możliwotclaml jej zaspokojenia. 
Liczba zaledwie 42. lekarzy nie poz walała n3wet na zaspokojenie naj::1ie• 
zb-:dniejszych potrzeb w zakresie obsłuil placówek, w wielu placów• 
kach słutby zdrowia wyst�powały pi,watne trudności lokalowe, a takte 
dawał si� dotkliwie odczuć brak sz.eregu niezb�dnych urządzeń l wy­
posa±enJa. w tych warunkach podjęto reaUzacJę szeroko n,akreSlonego 
planu działania w dzled:dni'l ulepszenia działalno!ct placówek lecznic• 
twa, przy czym wa:tną rolf; w tej mierze odegrało konkretne stormu• 
łowanie zadań rozwojowych słutby zdrowia w uchwał�ch Miejskiej 
Rad;,- Narodowej, która dwukrotnie w ciągu kadencji z3jmowala ••• 
tymi zagadnieniami. 

Ilość lekarzy zatrudnionych w naszej społecznej slutbie zdro­

wia wzrosta w ciągu trzech lat z 42 do 81, co pozwoliło na 
zwiększenie llości godzin lekarskich zarówno w lecznictwie ogól­
nym jak i specjalistycznym. Odpowiednio wzrosła również pra­
wie dwukrotnie ilość pielęgniarek dyplomowanych. 

W drodze wprowadzenia w życie szeregu posunięć organiza• 
cyjnych, między innymi rejonizacji lecznictwa pediatrycznego 
i zwiększenia ilości godzin pracy lekarzy tej gałęzi lecznictwa 
przeszło dwukrotnie, ten przedtem Z'l.niedbany odcinek służby 
zdrowia, na który w ubiegłych latach wpływało najwięcej skarg, 
został usprawniony. 

W lecznictwie ogólnym dopilnowano ścisłej rejonizacji odcin­
ków lekarskich, zapewniono obsługę wizyt domowych przez le­
karzy, przesunięto godziny pracy poszczególnych poradni również 
na godziny popołudniowe, co stanowi znaczne udogodnienie dla 
pacjentów. 

W drodze rotacji kadr przeniesiono do pracy w lecznictwie 
otwartym szereg doświadczonych lekarzy o długoletnim stażu 
co przyczyniło się do podniesienia poziomu świadczeń lecznictw� 
ogólnego. Doprowadzono również do wydatnego usprawnienia 
systemu rejestr�cji. . Znalazło to przychyln.y oddźwięk w�ród licz­
nych rzesz pacJentow korzystających z naszych placówek lecz­
rnctwa otwartego. � ostatnim czasie uruchomiono ogólną porad• 
rnę w1eczo:ową, ktora. �dzieła świadczei', w wypadkach nagłych 
zacho�owa:1. W roku biezącym poradnia ta czynna będzie również 
w dnt ś�1ąteczne. Uruchomiono szereg nowych placówek Jecz­
nlczyc� Ja� �ora?nię przerywania ciąży, gabinet zabiegowy przy 
poradnt �z1ec1ęceJ, a JUZ niebawem uruchomiona zostanie porad­
nia przeciwrakowa. 
, Uruchomienie dalszych poradni a wie:c chorób serca, przeciwtarcz:y. 

cowej I chorćb tolądka znajduje sJ� obecnie w sladlum przygotowania, 
PowatneJ rozbudowie uległa sieć placO.....ek lecznictwa przemysłowegfJ 
których obecnie mamy •JG, przy czY'm w ' clągu minionych trzech la� 
uruchomiono 5 takich placówek. Poważnym nakładem kosztów dop,•o• 
wadzono do znacznego polepszenia wyposa:l:enia placówek Jecznict�"a 
�twartcgo i zamknl�tego. Tylko ze środków pozabudżetowych Mlejsl�a 

eda NarOdowa 1 Prezydium przeznaczyły na te cele w latach 1958--1959 
oltoło 1.950.000 zł. Dzfękt temu zakupiono szereg nowoczesnych aparatów medycznych, instrumentarium, biellznę oraz Jnne wyposażenie i urzą­dzenia. wa:to również przypómnleć, te w roku 1!)58 Przych')dnla ob„ 
wodowa c1z.ęki staraniom Prezydium otrzymała bardziej dostosowany do jej potrzeb budynek przy ul. Dworcowej 7. 

Nie ulega więc "".ątpliwości, że w dziedzinie lecznictwa osią­gnięto . w ok_resie nui:uonego 3-lecia poważny postęp. Zamierzema w dziedz1me lecznictwa w roku bieżącym obole 
1 

dalszeg; . wzr�stu _za_tru_dnienia lekarzy ogólnych i specjalistów pr_zewi UJą uruchonuenie nowych odcinków lekarskie):, urucho­m,_en'.e w roku 1962 �rz!chodni . rejonowej w budynku' przy ul. 
fc�e:�!��e�?, za�rudnieme specJalistów w zakresie neurologii 
tok �- r ', gdzie występują obecnie najw)ęlcsze trudności w 

. t
u iezącym otwartych zostanie 5 nowych ambulatorió:I'! iecz• me wa przemysłowego co odciąży w zn · • • • 

lecznictwo otwarte p d . . acznym stopniu nasze 
wyposażenia służ 

• o ei_mowane są aalsze kro)cj dla poprawy 
znało dodatkową 

b
Jot:

d�ow1a, 
t
przy czym Prez_ydium ostatnio przy• 

le ś . CJ<l na en cel w kwocie 200 OOO zł Wszyst• 
le

o
ps�c�v,��:�n�ó:adze jaką przywiązujemy dla tworze�ia corall 

lekarską dla ludnośc/apewniających właściwą opiekę i pomoc 

Warto wspomnieć O jesz z • d j czego, która wprawdzl 
c e Je ne po��cJ_J rrog�amu wybor-li ka . . . e . ze znacznym opozniemem Jednak docze• 

spo;��
w
';re���:1:;al!�a�j1._ Chodzi miano�vicie o centralny stadion 

obecnego· stadioni 
J�z,. ze_ w rok

k
u biezącym nastąpi rozbudowa 

. z1ewtarza, tóry przyJęty zostanie przez ��:��-
1
f :t.:

63
wykoiz�staniu części . terenów powystawowych w 

d. wy -� owany zostanie w1el)cj ogólnomiejski sta-ion czyniący zadosc wszelldm wymogom r h towców i miłośników sportu na terenie Legn\���
yc rzesz spor-

I l. Pressler 
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Jak wykonaliście zadania roku 1960? 
Co przygotowujecie swym odbjorcom w b. roku ? 

(Dokończenie ze str. 1) 

tyka cieszą się uznaniem odbior­
ców. 

Spółdzielnia Wyrobów Drzew­
nych - prezes Tadeusz Kopała. 
Plan produkcji roku 1960 wyko­
nany_ Z?5tał przez naszą fpóldziel­
mę JUZ 30 listopada 1960 roku. 
Ogółem plan wykonaliśmy w 1 1 1  Proc. uzyskując ponad 1 mln zło­tych dodatkowej produkcji. Naj­
\�iększ� zbyt był na komplety sy­
pialne 1 wyroby tapicerskie. 

W roku bieżącym wprowadza­my _do produkcji nowe modele stoltków pod rndio i telewizor. Będą to wzory dotychczas nic 
spotykane w handlu. Rozpocznie­my także produkcję nowego typu 
tapczainów. Zamiast tradycyjnej 
skrzyni do składania pościeli no­
wy model będzie miał schowek 
umieszczony pod podgłówkiem. 

Zak!ady Mi�sne - z-ca dyrek­
tora mż. Zdzisław Radolf. Plan 
pradukcji konserw w roku 1960 

przekroczyliśmy o 4 tony. Wyko­
naliśmy plan _eksportu asorty­
m7ntowo_ i 1lośc1owo. Mimo du­
żeJ podazy nie Wykonaliśmy na­
tomiast planu uboju. Spowodo­
wane było to trudnościami w roz­
prowadzeniu_ masy towarowej. 
NP_. w _m!esiącu grudniu jednego 
dnia b1!1smy więcej, niż można było wysłać w ciągu tygodnia. 

Rok bieżący przynieść winien 
znacz�ą. poprawę w zaopatrzeniu 
ludn<;>s�1. Od 1 &tycznia przejęliś­
m� JUZ od Miejskiego Handlu 
M1ęs�m _transport, a act kwieotnia P_rzeJmuJemy sieć sklepów deta­
ltcznych. Tak więc okres dosta­
wy towaru do sklepu zostanie 
znacz�ie skrócony, a i jakość tych towarow pawinna być lepsza. 
N� skutek tej reorganizacji bQ­
dz1emy mogli również zaopatrzyć 
s�lepy w szerszy wachlarz podro­
bow. 

Rozmowy przeprowadzi!: 
ALOJZY W ACLA WEK 



Nr 2 (198) 

Zabytkowa siudnla Del nna I!! Rynku w Zlotoeyl. 

�o� L. MUiet 

6 7 62 ha PFZ w pow. złotoryjskim 

Wydzierżawiać, czy. lepiej 
przek_azać ziemię · PGR - om 

Od wielu lat problem 6.762 ha 
'gruntów tzw. Państwowego Fundu­
szu Ziemi w· powiecie zlotoryJsklM 
nadal nie jest rozwiązany. W 12 
wsiach na terenie powiatu, ' około 
4.938 ha znajduje się w dzierżawie, 
Pozostałe 1,824 ha do dziś ni� 
może znaleić dzierzawców. 

,nn"V..,VTV'Vffl'VV , .. '' ,, 

Nasze sylwetki ------
Zygmunt 

Małkowski 
przewodniczącym 

Rady Robotniczei 
ZG ,,Lena'' 

Zygmunt Małkowski liczy sobie 
zaledwie 38 lat. Pracę w górnic­
twie rozpoczął we wczesnej młodo­
ści. Do Złotoryi przybył na wez­
wanie partii i natychmiast, jako 
działacz partyjny bierze udział 
przy odwaC:nianiu zniszczonej i za­
topionej kopalni „Lena". Byt to 
trudny okres. Brakowało sprzętu 
i maszyn górniczych. Nie było fa­
chowców-górników. Tutaj mloezi 
ludzie uczyli słę Lrudnego. ale szla­
chetnego z.�wodu górniczego. -

Małkowski organizuje wraz z in� 
nymi doświadczonymi działaczami 
kornórki partyjne i związkowe. 
Pełni przez 7 lat funkcję sekreta­
rz.a oddzi<1lowej . organi.zcji party;­
nej. Jest członkiem komitetu za­
kładowego PPR a następn'e PZPR. 
Przez 5 lat jest aktywnym ławni­
kiem Sądu Fowiatowego w Złoto­
ryi. 

Za swój trU<:,, wysiłek i działał· 
ność społeczną zostaje odznaczor;y 
Srelirnym Krzyżem Zasługi. O· 
trzymuje eziesiątki pochwal, na-' 
gród pieniężnych i dyplomów u­
znania. Cieszy się wśród załogi 
górniczej dobrą opinią. Osbatnio 
załoga ZG 1,Lenai, powierza mu 
st.anowislco przewodniczącego ra.:iy 

. !obolJ1iczej, ,,, 

Najwięcej dzierżawionej zien:I 
jest w rejonach GRN - Swierzawa, 
Chojnów, Brochocln, Biała i Ra• 
dzlechóm Jak dotychczas, dzier­
żawca ziemię tylko eksploatuje. 
Stąd wydajność plonów . z tych 
gruntów wynosi przeciętnie zaled­
wie' i2 kwintali. 

Toteż ojcowie powiatu zastana� 
wiają się nad znalezieniem k°'­
rzystniejszego wyjścia z tej trud­
nej 6-ytuacj i. 

Najbardziej realne są propozycje 
wyodrębn!enia większych komplek­
sów rolnych przez scalenie Ich I 
przekazanie w trwale użytkowanie 
PGR-om. Ostatnio poczyniono już 
pewne kroki w tym kierunku. 
Przekazano kilka wlęk�zych kom­
pleksów PGR w Mcdelkowicach I 
Olszanicy. Z pewnością, na wiosnę 
przyszłego roku prace w tym kie­
runku pójdą dalej I wszystkie grun­
ta PFZ znajdą stałego użytkown1-
ka. Racjonalna gospodar�a tymi 
gruntami przyniesie dla powiatu 
złot'lryjskiego sEtki dodatkowych 
ton ziarna. 

"l 

(Sław) 

Ponad 4700 
członków liczy 
TPPR w powiecie 

zfotoryjskim 
r-- W ostatnich kilku miesiącach w 

powiecie złotoryjskim powstało 13 
nowych kół 'TPPR. Dziś działa na 
terenie powiatu 85 kół, które zrże-· 
szają ponad 4.700 członków. 

Najwięcej kół zorganizowanych 
, jest w szkołach średnich i podsta­
wowych. Powołana swego czasu ko­
misja dla kierowania działalnością 
kół TPPR w szkołach ożywiła o­
statnio swą działalność w organizo• 
waniu nowych kół. 

Przy udziale członków komisji I 
aktywu terenowego organizuje się 
w wielu szkołach zgad1ij-zgadulę z 
wiadomości o Zwią,ku Radzieckim. 

. Pytania związane są z pl'Ogramem 
nauczania. 

sław) 

Oby na wszystkich 

zabawach 

Takiego Sylwestra., jak osia.tn!, 
złotoryjska milicja nie pamięta.. Jl,·a. 
około 40 zabawach t balar.h w pn­
wiecie nie było ant jedne) awan­
tu.ry. 

Powód jest bardzo prosty: Wy­
dział Handlu Powiutowel)O Rad11 
Narodowej zal•rr-r,il eprzedqży wód­
lei i wina na zabau:ach sylwestro­
•v·•.ch. ,,.. 
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W Złotoryi 
, 

znow jest 

Przedsiębiorstwo, które zamiast 
dochodów przynosi straty - ule­
ea l!kwidacj I. Taki los spotkał 
w cźerwcu 1957 r. Miejski Han· 
del Detaliczny w Złotoryi. Całą 
dzia!alnO<Ść handlową przejęła 
wówczas Powszechr.a Spóldziel-

. nia Spożywców. 
W połowie 1958 roku powoła­

no do życia Powszechny Dom 
Towarowy z kilkunastoma stois­
kami w głównym budynku przy 
ul. Nowotki I innych lokalach, 
rozrzuconych w różnych punktach 

. miasta. Poprawiło się nieco za­
opatrzenie artykułów przemysło­
wych, ele nieduży PDT nie mógł 
spr,-stać wciąż rosnącym potrze­
bom kJientów tym b'l.rdziej, że 
w Złotoryi ciągle rosła liczba 
miesi;kańców, 

Dyrektor PDT, Tadeusz Za­
p;ata, uznał Iż tylko wtedy mia-
11to będzie należycie z3opatrzooe; 
kiedy zaczną w nim działać dwie 
równorzędne, konkurujące ze 

• sobą plony handlowe. Rozpoczął 
batalię o ponowne uruchomienie 
przedsiębiorstwa Miejski Handel 
Detaliczny, Długo przekonywał 
władze na różnych szczeblach, 
aż pod koniec ubiegłego roku 
podjęto ważną uchwalę. Z dniem 
1 stycznia br. przedsiębiorstwo 
PDT zostało przekształcone na 
MHD, a jego dyrektorem został 
Tadeusz Zaplata. 

MHD stanie się w najbliższym 
czasie silnym pionem handlo­
wym i poza Złotoryją obejmie 
swoją działalnością także Choj­
nów, Swierzawę l ooiedle górni­
cze w Wilkowie. 

W lokalu z nowego budowni­
ctwa uruchomi się na pl. Wol­
ności w Złotoryi pierwszy w 
powiecie sklep delikatesowy. 
Jeszcze w I kwartale tego roku 
powstanie na pl. Wolności sklep 

MHD 
z artykułami muzycznymi. Poza 
tym mieszkańcy Złotoryi otrzy­
mają sklep odzieżowy oraz sklep 

z pełnym asortymentem męskich 
koszul, kapeluszy l krawatów. 

W ramach usług w Złotoryi 
otwarta zostanie wypożyczalnia 
sprzętu ! artykułów gos,podar­
stwa domowego. Wprawdzie po­
dobną placówkę prowadzi już 
PSS, ale jest ona dostępna tylko 
dla członków spółdzielni. 

MHD zwróci uwagę na roz­
branżowienie i modernizac.i� 
sklepów. Sklep z artylwłami elek 
trotechnicz:nymi zostanie prze­
kształcony na salon radio-tele­
wizy jny. Innym sklepom wyroje­
ni się urządzenia na bardziej 
nc,,voczesne. 

A co w powiecle? Jak na'Iri 
oświadczy! dyrektor p. Zaplata: 

. MHD gotowe jest w każdej chwi 
li otworzyć pot.rzebny mieszltań­
com sklep • w Chojnowie, Swie­
rzawie lub Wilkowie, . jeśli tarn­
'tejsze władze przydzielą lok.al. 
Liczy się najbardziej na nowe 
budownictwo. 

X 

Plany na następne Jata prze­
widują realizację postulatu Miej 
skiej Rady Narodowej w Złoto­
ryi (pisaliśmy niedawno o tym 
na lamach ,,Wiadomości"). Na 
osiedlu górniczym przy ul. Woj ­
ska Pc,h,kiego zbuduje się pawi­
lon handlowy z kilkoma stoiska­
mi, a między innymi z artyku­
la!}1i spożywczymi, mięsno-wędli­
niarskimi, nabiałowymi wa-

SOP w Chojnowie przoduje 

rzywniezo-owooowym!. Miesz­
kańców osiedla możemy; Jęd,ną­
czesme powiadomić o 4ecyzji 
władz w sprawie uruc)'Jotnlenla 
tam kilku punktów usługowych 
i filii poczty. 

Bard1.o dobrze się stało, że•· '9_( 
Złotoryi już działają dwa ,siln8 
pionv llancllowe. Dzięki temu 
Wojewódzka Rada Narooowa 
przydzieliła miastu więcej masy 
towl':rowej. Poza tym wyłoni się 
zdrowa konkurencja. Każdy .pion 
handlowy zechce ściągnąć do. 
swoich sklepów ja,k naj,vięcej 
atrakcyjnych artykułów, na czym 
skorzystają przede wszystk!ra 
klienci, 

Kasy Spółdzielcze służą interesom 
rozwoiu produkcii rolnei I, 

� Dutą popularnością cieszą się na 
'l>:si Spółdzielnie OszczędnościoW<J• 
Pożyczkowe. Jedną z przodujących 
jest spółdzielnia w Chojnowie. Jale 
nas informuje _-kierownik spółdziel­
ni, Julian Janko - tutaj każdy rol­
nik ma zapewnioną tajność wkła­
dów oszczędnościowych i w każdej 
chwi.Jl może pod;ąć dowolną ilość 
gotówki. na własne potrzeby. Po­
nac:to, od włożonych wkładów rol­
nik otrzymuje rocznie od 3 do 5 
procent. Członek kasy lub wkładca 
może korzystać także z pożyczek 
na cele produkcyjne i konsumpcy J• 

ne w dowolnej wysokości Te ko­
rzystne warunki oszczędzania go­
tówki, sprzyjają rozwojowi ruc:nu 
oszczędnościowego na terenie po­
wiatu. 

Nic więc dziwnego, że do 1 gruj­
nia ub. roku ·2007 rolników zato­
żylo książeczki oszczęr"nościowe, na 
które wpłacili ponad 6 milionów 
885 tys. z!. 
Ponadto, kasa spólezielcza w Choj­
nowie skupia 1933 członków, któ­
rych wkład członkowski wynosi 
ponad 368 tys. zł. 

Tak ogromne wkłady członkow-

skie pozwalają kasie spóldzielctel 
na służenie rolnictwu w realiz.acjl 
wytycznych, zmierzających do przy­
śpieszenia dalszego rozwoju rolni­
ctwa. Na uwagę zasługuje !akt; że 
w roku bieżącym rolnicy otrzymajl 
z kasy 796 tys zł pożyczek na za• 
kup bydła i macior zarodowych, 
252 tys, zł na maszyny i narze­
dzia rolnicze, 260 tys. zł na remont 
zagród I buc:ynków mieszkainych, 
1 milion 821 tys. zł na kontrakta­
cję roślin przemysłowych, 569 ty,;. 
złotych na zakup nawozów sztuc,:­
nych oraz szereg innych pożyczek 
na sumę I mil. 400 tys. zł. 

10śvviata d la dorosłych 
Dziś już s-ami chłopi' przekonall 

się, że spółdzielnia oszczęifuościo­
wo-pożyczk.owa jest im pomocna w 
rozwoju go$podarstw i ptzychodz.l 
rolnikowi o ka.żd�j porze roku a 
konkretną pomocą. 

Inspektorat Oś•vlaty Prezydium 
PRN w Złotoryi duźą uwapę przy­
wiązuje do dzialalmośd w zakresie 
oświaty dla dorosłych, a ,zczegól­
nie dokształcania w ·zakresie szko­
ły podstawowej. W roku bieżącym 
nastąpi dalszy rozwój płacówełe 
oświatowych c!ł,1 dorosłych 

W 20 miejscou:ofoiach powiat11 
PTOiektuje si� utworzenie 37 pla.• 
cówek ośw!uiowych. Tworzone są 
łtląsy IV, V, 'VI, VII oraz kursy 
problemowe. Dotychcz«s przeszko· 
łono na kursach 370 osób w zakre• 
sie szkoły podstawowej. Mimo 
znacznej poprawy w stosunku do 

lat ubiegłych, jest to zaledwie 10 
proc, osób z całej liczby mteszkań­
có,o powiatu, nie posiadających 
podstawowego u;yksztalcenia. 

Oprócz tych placówek w powie• 
cie złotoryjskim istnieją dobrze roz„ 
wljnjące się placówki przysposo­
liienia rolniczego. Niestety, nie 
wszystkie zakłady pracy przywtązu-
:1<; 1tależytq !"ag,: do dokształcania 
swoich praccu-nikóU! w zak_resle 
podstawowego u;yksztalceni.a. 

tle si,: dzieje w VlojciPszowsklcli 
Zakłuciach Przemysłu Wapienni­
czego. 366 pracowników nie posiada. 
pod,<tawow�go wukezta!cen!a; plan 

• z teki prokuratora 
tł-letni Zygmunt Bocka I 19-letnl 

<;\'ładysław Głębocki uciekll w nocy 
z Zakładu Poprawczego w Jen.ma• 
nicach Zdroju. Następilie udali się 
do Złotoryi i dokonali włamania do 
kio�ku apo:tywczego PSS przy ut. 
Kolejowej. Zabrali stamtąd różne 
towary łącznej wartości blisko fi ty„ 
sh:cy zł. Za sw6J r.zyn odpowieozą 
przed złotoryjskim sądem 

!>waJ pracownicy !>olnośll\•klej 
Fabryki Wyrobów Blaszanych w 
Chojnowie, 23-letnt Piotr Lewicki 
I U•letnł Franciszek KarasJcwlcz, 
przywlaszczyll ,obło 2,950 kg odpad• 
ków blaszanych wartości ł.262 zł, 

Lewicki oczekuje na rozprawę w 
areszcie. W stosunku do Karasiewt„ 
cza areszt "tymczasowy został wa• 

runkowo uchylony l odpowie on 
przed Sądem Powiatowym w Zło• 

tory! z wolnej stopy. 

�◊-�� -

ji· 
Odpowiedzi 

redakcji 
P. Anna Strzelczyk, Legnica 

Komenda Powiatowa MO zawiado„ 

miła n.1s 1 ze w sprawie pani zaża­

lenia udzielono jej bez;,ośrectnkh 
wyjaśnień, z których wynika, że 
pani pretensje w stosunku do funk­

cjonariuszy MO są nieuzasadnione. 

P. Czesław Str�elecki, Miłkowice -

Prezydium PRN w Legnicy nadesł3-
ło nam kopię listu skier:owanego 
do pana w sprawie ewent. dokw,1-
teroWania lol;t3tora do pańskiet{O 
domku w1 Miłkowicach. Jak wynil..:a 
z treści listu sprawa została pr·leZ 
Prez,, PRN dokładnie I wyczerpują­

co wyjaśniona • 

Aresztowano 4!-letnlego Rudolfa ,J, 
z Nowego Kościoła. W stanie nie­
trzeźwym znęcał siQ on nad toną 
I pięciorgiem nieletnich dzieci. 

Le" 

n□ooo□□ooooooo□ornoo�c ; 

' 

Z sali sądowej 
ZLOD7.IEJ " 

Na 8 miesięcy więzienia z wa­
runkowym za'wieszenlP.m kary na 
ckres 2 lat, skazał Sąd Powiatowy 
w Złotoryi 48-letniego Antonie�o 
Gruszeckiego. Ukradł on w miej­
scowej spółdzielni produkcyjnej sil­
nik elektryczny wartości 2.500 zł. 

ZA F ALSZYWE ZEZNANIA 
O tym, :i:e nie opłaca się inaczej 

zeznawać podczas śledztwa, a Ina­
czej na rozprawie przekonała si� 
najlepiej 39-letnia Franciszka R. 
ze Złotoryi. Będa,c świadkiem w 
jednej sprawie mówlla co innego 11 

prokuratora oraz złożyła wręcz od­
wrotne zeznarJa w sądzie. Zo!'tala 
skazana za to na 4 miesiące aresztu. 
Odbycie kary warunkowo zawie­
szono na 3 Jata. 

KRADZIONE NIE TUCZY 
Karę 2· miesięcy aresitu i 200 zł. 

grzywny wymierzy! Sad Powiato­
wy w Złotoryi 25-letDiemu Stefa­
nowi Stachulcowi za to, :i:e ukradł 
w PGR Goliszów 50 kg. pszenicy. 

Lex 

Czy już odnowiłeś 

pren_umeratę 

,, Wiadomości"? 

r.a rok 1960/61 przewidu}e przeszkc,; 
lenie 161 pracowntków, uczęszczt: 
do izkoły wicczoro:ve j tytko 20 
osób, 

Nie lepiej jest 10 Doln„ F-ce Wy; 
rob,ów Blaszanych w C11ojnowie, v, 
Ch. ZWP, u, Miejskim Przeds. 
Gosp. f{om. w Złotoryi. w Pop. 
Przed,. Rem.-Bud. w Złotoryi ora.i 
w PSS w Zlctoryt. Wy,tajc się, iż 
kłe1·ownictwa tych zakładów winny 
więaj zainteresować się dokształ­
caniem swoich załóf;. Tym bardziej 
iż wiele osób ną kie1·owniczych 
stanowiskach w tych zakładach 
pracy, również n ie posiada wynui­
ganego wykształcenia i dlatego 
tylko patrzy prz,zz palce na luki w 
wy/esztalce.ni,u całej załogi. Dziś ju.l 
nawet praca · fizyczna wymaga 
pewnej wiedzy i podstawowyc.h 
wiadomofri teoretycznych. Na mar­
ginesie warto dodać. że Inspekto• 
rat Oświaty Pre,. PRN w Zloiorvi 
boryka się z trudnościami finans•J• 
wymi i oczekuje pomocy od Ku­
ratorium Olcręgu Szkolnego we 
Wrocławiu. 

w. s; 

(Sław) 

:::::::,r 

Czy od 
macochg1 · 

Złotory Ja jest bardzo źle zaopa­
trzona w materiały fotograficzne. 
Nie można tu niekiedy nabyć na­
wet takich artykułów jak papier 
większego formatu oraz wywoły­
waczy i utrwalaczy. 

Kierowniczka sklepu elektrotech� 
nicznego PSS, który prowadzi 
sprzedaż materiałów fotograticz• 
nych, często składa zamówienia we 
wrocławskim ' przedsiębiorŚtwie ,,�•e­
to-Optyka". Niestety, .,Foto-Opty­
ka" gwiżdże sobie na oC:biorćów l 
traktuje Zlotory Ję po ma(1)szemu. 

{lemil) • 

Zdj-:cie ze świata 

Prezydent-elekt John F. Kennedy, który 20 stycznia bi. 
zasiądzie na fotelu prezy dencklm Stanów Zjednoczonych. 
Na naszym zdjęciu mom ent jego wystąpienia radiowfro 
telewizyjnego podczas , ka mpanii wyborczej. Tuz za nbn 
jego malźonka, z zawodu dziennikarka, która mu wiernie 
towarzyszyła niemal we wszystkich jego wystąpieniach, 
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Znawco teiemnic alkoholu i „znawco" pr owo ••••••••••■•••••••11lllliMllllillllllllfl„lłłl -N.-1iA„llilN-NI ......... 

KOMUNIKAT MPK w LEGNICY I 8, 

W 1wl.1ku I llłrwldacl• Rnll tramwaJoweJ nr 4, 1 dniem I: 
'W nr 1 (197) ,. Wiadomości Leg­

tilckich" ukazał się bardzo cie­
kawy artykuł Kazimierza Wrzesz 
czyńsklego pt. ,.Tajemnice allrn­
holu". Wielce pouczający to ar­
tykuł. Dużo w nim słusznych 
tnyśll I wniosków. Nie mogę 
Oednak zgodzić się z autorem ar­
tykułu, gdy zaczyna krytykować 
nasze prawodawstwo „Do czasu 
ustawy antyalkoholowej - pl• 
�ze - Kazimierz Wrzeszczyńsld 
... pomagał pijakowi fałszywy, 
bo pseudo - humanitarny u­
lmlech Temidy stosującej pra• 
wo o nieodpowiedzialności pija­
nych. Wzięto więc prawodawstwo 
na siebie rolę opatrzności jeżeli 
stan alkoholowego 7-llmroczenla 
traktuje jako okoliczność lago­
'dzącą I moralne alibi." (podkre­
ślenie moje E. F.). Każdy przy­
t;na, że w zdaniach tych tkwi za­
sadnicza sprzeczność. Czytelnik 
po przeczytaniu tych słów miał 
chyba prawo zapytać: 

- Więc Jak jest w rzeczywl­
ttoścl? .,Prawo o nleodpowle­
dzinlności pijaków, czy prawo u­
znające stan nietrzeźwości za o­
koliczność jedynie łagodzącą ?'1 

Jestem pewien, że autor arty­
kułu nie odpowiedziałby na to 
pytanie. Po prostu dlatego, że 
sam nie wie jakie Jest prawo. 
A mimo to zarzucają mu,. że 
świadomie lub nieświadomie jest 
pomocnikiem plagi pijaństwa. 
(['ymczasem - jak wykażę to za 
chwllę - Kazimierz Wrzeszczy1i­
ski śwladomle, czy nieświadomie, 
może wbrew swoim Intencjom 
rzucił cień na nasze prawo, 
świadomie lub nieświadomie 
przez wprowadzenie w bl'!d 
społeczeństwa, obiektywnie rzecz 
biorąc, sam stal się mężem opa­
trznościowym pijaków, podważa­
jąc wszystkie swoje z pasją na­
pisane wywody skierowane prze­
ciwko pijaństwu, 

Mógłby ktoś powiedzieć, te 
p. Wrzeszczyńskl krytykuje jedy­
nie prawo obowiązujące do cza· 
su ustawy antyalkoholowej, że 
wobec tego nie warto z nim po­
lemizować. Niestety tak nie jest! 

Prawo, które obowiązywało 
przed ustawą antyalkoholową o­
bowiązuje nadal. Ustawa antyal­
koholowa reguluje jedynie od­
powiedzialność karną l karno­
administracyjną za niektóre tyl­
ko przestępstwa I wykroczenia 
popełnione w stanie nietrzeź­
wym. 

Ustawa antyalkoholowa ustala 
odpowiedzialność za: 

a) fizyczne lub moralne zn,:­
canle się w stanie nietrzeźwym 
nad członkami rodziny lub nad 
osobą pozostającą w stosunku 
zależności od sprawcy, 

b) rozpijanie niepełnoletnich, 
c) sprzedaż lub podanie napo­

'ów alkoholowych w przypad­
kach kiedy to jest zabronione, 
albo bez wymaganego zezwole­
nia lub wbrew jego warunkom, 

d) spożywanie napojów alko­
holowych wbrew zakazom, spo­
żywanie tych napojów w miej­
scach nielegalnego wyszynku lub 
przyniesionych z zewnątrz do 
miejsc wyznaczonych do sprze­
daży lub podawania tych napo­
jów, 

e) zakłócanie w stanie nie­
trzeźwości porządku publiczne­
go, za wywoływanie w tym sta• 
nie zgorszenia w miejscu pu­
blicznym lub w zakładzie pracy, 

!) prowadzenie w stanie nie­
trzeźwości pojazdu mechaniczne­
IO lub innego pojazdu, 

g) podejmowanie czynności w 
stanie nietrzeźwym, których speł­
nienie w tym stanie może nara­
zić na niebezpieczc1lst\vo życie 
lub zdrowie Judzkie albo mie­
nie w znaczniejszych rozmia­
rach, 

h) uchylanie się od orzeczone­
go przymusowego leczenia w za­
Jtladach lecznictwa otwartego lub 
zamkniętego, 

Tyle i tylko tyle ustawa an­
tyalkoholowa. Skoro tak - to z 
wywodów p. Wrzeszczyńskiego 
wynika, że wszystkie inne czy­
ny popełnione w stanie nietrzeź­
wym uchodzą bezkarnie lub w 
najlepszym wypadku karane są 
przez „PSE,Udo humanitarną 

Temidę" po ojcowsku tj. bardzo 
łagodnie. A czynów nieobjętych 
ustawą antyalkoholową jest 
mnóstwo, tyle ile jest artykułów 
i paragrafów w części szczegó­
łowej Kodeksu Karnego w Ma­
łym Kodeksie Karnym, w Pra­
wie o Wykroczeniach I w olbrzy­
miej masie ustaw związkowych. 
Ogarnia mnie przerażenie. Ze 
słów bowiem p, Wrzeszczyńskie­
go wynika, że każdy, kto bę­
dzie chciał zabijać, kraść rabo­
wać, palić, gwałcić Itp. itp. po­
winien najpierw wprawić się w 
stan nietrzeźwości, a wtedy ln­
skawe dla pijaków prawo i do­
brzy wujaszkowie - sędziowie -
uwolnią ich od winy I kary lub 
ukarzą dla zamydlenia oczu opi­
nii publicznej bardzo łagodnie, 
po ojcowsku. A więc hulaj du­
szo pijacka - więzienia nie mal 

A tymczasem, wbrew temu co 
pisze p. Wrzeszczyński, sprawy 
wyglądają całkiem inaczej. Pr:i­
wo nasze ani przed wejściem w 
życie ustawy antyalkoholowej 
ani obecnie nie pobłażało pija­
kom, popełniającym przestępstwa 
lub wykroczenia, 

Wystarczy zajrzeć do części o­
gólnej Kodeksu Karnego i Pra­
wa o Wykroczeniach żeby się 
o tym przekonać. W tym celu 
zacytuję tu art. 17 § 1 I 2 oraz 
art. 18 § 1 i 2 K.K., które obo­
wiązują w prawie karnym mate­
rialnym i w prawie karno-admi­
nistracyjnym materialnym. 

,.Art. 17 § 1. Nie podlega ka� 
rze kto w chwili czynu z powo­
du niedorozwoju psychicznego, 
choroby psychicznej lub innego 
zakłócenia czynnoścl psychicznej 
nie mógł rozpoznać znaczenia 
czynu lub pokierować swym po­
stępowaniem". 

wać nadzwyczajne złagodzenie 
kary". 

„Art. fa § 2. Przepisu � 1 nie 
�tosuje się gdy ograniczenie zdol­
ności Jest skutkiem odunenla 
wynikającego z winy sprawOl'", 

Nie trzeba być pl'awnikiem, 
aby po przeczytaniu przepisów 
art. 17 § 2 I 18 § 2 Kodeksu 
Karnego zorientować się, że a­
dresowane one są między inny­
mi do tych co zamierzają w sta­
nie nietrzeźwym popełnić prze• 
stępstwo lub wykroczenie. Nie 
było więc, nie ma I nie będzie 
u nas pobłażania dla pijaków. 
Przeciwnie, byli oni zawsze ka­
rani z całą surowością prawa. 
Jeśli ich czyny wyczerpywały 
znamiona przestępstwa lub wy­
kroczenia. 

Za ostry ton w tej polemice 
bardzo przepraszam p. Kazimie­
rza Wrzcszczyńskiego. Każda de­
zinformacja jest szkodliwa. Nie 
ma jednak nic bardziej szkodli­
wego jak dezinformacja dotyczą­
ca obowiązującego prawa. 

E. Feldman 

16 stycznia 1961 r. uruchamiamy Unię autobusowę „A", kló-
1·, ra będzie przeblegat ullcemf: ChoJnowską (od przejazdu 

PKP) Brukow11, Parły11ntów, How,, Br1m11 Głogowską, Ko- t 

I le)ow11 przez pl. Dworcowy I d1leJ ul. Muchlewsldego, I 
Kar. Wielkiego do ul. KwlatnweJ. 

I R6wnoczełnle nast11pl zmiana łrasy na linii „B", która 

I 

przeblegat będzie uncaml: Swlerczewskiego, SłCfową, 
Wrocławsk,, Obr. Stallngradu przez pl. Dworcowy i dale) 

ł 

ul. KoleJow•• Plastowsk'ł, %wirki I Wigury do ul Sw. Wo). 
clecha. R
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I Zarzqd l 
I Okręgowej Spółdzielni I 
I Mleczarskiej i 
•• w Legn1' cy ! 

.>"/////////////////////////////////////////4 : : 
: ogłasza przetarg na: i Najpierw ukradł rower 

potem napadł 
ł 

wykonanie adaptacji budynku gospodarczego f 

i (obora i chlewnia pod jednym dachem) 
J: : oraz 

na funkcjonariusza •i wykonanie ogrodzenia wybiegów dla cieląt, zain-
!i. stalowanie hydroforni z doprowadzeniem wody Mo do żłobów. 

:: ł + • Wyżej omawiany obiekt, budynek 'f)o byłej spół-
Bywają rótnl przestępcy, Jednym + dzielni produkcyjnej, jest położony we wsi Nowa wystarczy do zaspokojenia swych i 1• niskich instynktów Je6lo prz<?- • Wieś Legnicka, pow. Legnica. 

stępstwo, Inni muszą popełnić kll- i Informacji udziela starszy mechanik zakładu 
:• ka na raz. Do tych ostatnich za- + 

;,Art. 17 § 2. Przepisu § 1 nie liczyć należy Tadeusza T., za- każdego dnia od godziny 14 do 15. 
stosuje się do przypadku, gdy mieszkałego przy ul. Młynarskiej. i Dokumentacja techniczna do wglądu. 

i 
sprawca wprawił slQ w stan za- TaC:eusz T. na;plerw ukradł sl)(ld O D kłócenia czynności psychicznej baru .,Kosmos" rower, własność : 

o przetargu zapraszamy oferentów instytucji • po to, by dokonać przestępstwa·•. Stanisława K., 3 następnie doko- : państwowych, spółdzielczych i prywatnych. : 
,.Art. 18 § 1. Jeżeli w chwili na! czynnej napaści !la członka + O 

• 

popełnienia przestępstwa zdol- ORMO Józefa B., który wykony- : twarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 30 sty- : 
ność rozpoznania znaczenia czy- wał swe obowiązki slużbcwe. :· cznia 1961 roku. : 

••••• .............................................. ••••--•••••• .. - 1 b k "  Z a  swoje czyny Tadeusz T .  p()• : : 

l,ł• 
•
1 

nu u ierowania postępowa- większy grono lokatorów tymcza- : Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarski1"j za- : G • S łd • } 
niem była w znacznym st0Pniu sowego aresztu. : strzega sobie prą.wo wyboru oferenta, R-10 i 

: m1nna pó Zie nia f ograniczona, Sąd może zastoso-
r. i ____ .. : I Ku:!

a
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HURTOWNIA w LEGNICY 
i §8 � 0Jir11gowei· � Sprzedaż prowadzona jest w godz. od 7 do 1 5  • zawiadamia PT. Konsumentów, że wszystkie sklepy spożyw. : "l' □ 
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Spo' ldz·1e1n·1 Mleczarsk·1e1· a
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wy) sprzedawany jest w każdej i lości, i • smakiem i wysoką zawarlością ttuszczu. Cena serów 55 zł, 
za 1 kg. o + Punki sprzedaży obejmuje swym zasięgiem O ! • 

: 0□ W Legnicy i i
• również powiały: Lubin Legn., Złotoryja i Bo. i f 

Tamże do nabycia dżemy i kompoty z owoców cytrusa. 
:
: 00 

: • wyc� .�rod. bułgarskiej i chińskiej oraz marmelody jabłko. 

ł 

lesławiec. • ! we i si k d d • k" • k 
• O ogł t k • t ; iw owe pro . ra z1ec rei, wyso iej jakości. + 0 

asza prze arg na wy onanie nas . prac: 
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Demontaż starej oraz montaż nowej instalacji o 

�•••••0•00• ......................................................... u:===1====:m==•�. o zakładzie wraz z transformatorem 100 kV. A 

R-8 g elektrycznej, siły i światła antygronem w całym 
� 
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Dolnośląska" 
Legnica, Rynek 27 

zawiadamia PT. Klientów, że z dniem 25. I. 1961 r. 
o godz. 10 nastąpi otwarcie po remoncie sklepu 

Z ODZIEZĄ MIAROWĄ 

oraz 

.liONf1EHCJĄ GOTOWĄ 
Wykonujemy �dzież miarow4 damską, męską r d ziecięcą, 

wszelk ie  przeróbki i odświeżanie odzieży oraz prace z za-
kresu kuśnierstwa. Ponadto prowadzimy sprzedaż konfekcji 

galowej i półmiarowej. 
- Sprzedat prowadzona jest H gotówkę I na raty. _ 

R-6 

11111111111111111111 

��!�NSoZ:���ę �:�?�� � ka:::
:;::�� 

0
�d

:�:
in

;
t;�s: 

1
;echanik zakładu B 

Legnickie Zakłady Przemysłu Dzle- B Eł wtarsklego w Legnicy na nazwl;ko o Dokumentacja techniczna do wglądu. O 
Swltka Helena. D·8 □

8 8
.1 Do przetargu zapraszamy oferentów in:sLyLucji l3 

SKRADZIONO kslqtk� zamówień WY• o · . t l o daną przez Wydział Handlu Prezydium o pans wowych, spótdzie czych i prywatnych, 8 MRN w Leenlcy na nazwisko Za• O □ drożny Jan, L•snlca, ul. Jaworzyń-
8
□ Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 30 sty- O 

� �  - OD B cznia 1961 roku, § ZGUBIONO legitymację studencką § 
Nr 393 "-'Ydnną przez studium Na• 

0 

Zal'7.ąd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej :;,astrze-
� uczycte1s1<.1e we Wrocławiu na nazw1- ga sobie prawo wyboru oferenta. sko So"nowska \VladysJawa. 0_10 8 

f:'l R-9 
0 ZGIJDIONO dowód osobisty wydany pr-,ez KomlsaMat MO Kunice, oraz :JOClODoa:JIJOOOOODOIJDOOOODDOoa:JOOOOOOOOIJCJOOOOOOOOO 

różne dokumenty wydane na nazwi­
sko Mikos Marla, 1).11 

ZGUBIONO przepustkę do Hu ty Mie­
dzi w Legnicy wydaną na nazwisko 
Królikiewicz Wanda, D·12 

Gdy nad ranem wra­
casz z ,,chlania'' 

grabarz ci się nisko 
kłania. 

• 

Zamiast chleba wódki 
kupił 

i powiedźcie - czy nie 
głupi? ... 
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Nr 2 (198) 

K R Z Y Ż Ó W K A  
Poziomo: 1. Imię f nazwisko po­

Wfeściop.isarza i poety szltockiego 
(1771-1832) 8. miasto we Wlos,ech 
znane niegrtyś z wyrobu skrzypiec, 
9, kierowniczy zespół do załatwio­
nia pewnych spraw, 10. wyspa na 
Oceanie Indyjskim, 1 1 .  •luży Jai<o 
ozdoba, 12. materiał do wyrobu 
,wiec, 16. skała wulkaniczna u:ży .. 
wana jnko materiał budowln:i.y, 
19. jut n1e podlotek, 20. miesr.kaniec 
Jednej z dzielnic Jugosławii, 21. ba­
da :zjawiska bez wywierania wpły­
wu na lch przebieg, 22. roślina olei­
sta, 2:;. może być „płacząca", 27. 
prowadzi tycie osiadłe, 28. oznacze­
nie spokojnego tempa w muzyce, 
Zł. pomysł, koncepcja, 32. blaszany 
instrument dęty, wchodzący w 
sldad orkiestry symfonicznej, 33. u­
rządzenie do kierowania rucha:ni 
statku, 36. pompa parowa utywana 
Ila statkach do pompowania wody, 
3'7. jest zawsze miłym upominkiem, 
38. pieniętne wyróżnienie pracow­
ników. 

Pionowo: l. schiron, 2. odbywają­
cy praktykę zawodow.q, J. kompo-
2ytor poematu symfonicznego pt. 
,.w stepach Azji Srodkowej", 4. cte­
rnoniczn� kobieta, 5. zespół trzeC'h 
\l.•ykonawców, 6. zawód, 7. materiał 
stosowany w budownictwie do izo­
lacji, 10. imię i nazwisko zwycięzcy 
Turków pod W�ed!]i�IJl.,t„ 1� ... ,.przy­
spiesza realccję c-hemiczną nje ,bio­
r,'.lc w niej udziału, 14. lubią tę 
czynność dzieci, 15. ogólnie przy­
jęte formy towarzyskie, 17. w sta­
rożytności i średniowieczu o&.!i?rlle 
zakładane na zawojowanym teryto­
rium, 18. występuje w utworach 
Slenklewlczn, 23. podżegacz mający 
zdradzieckie zamiary, 24. przyst;i­
pienie, przyłączenie się do czegoś, 
26. towarzysz, wspólnjk, 29. były 
długodystansowiec czesld, 30. w re­
llgU buddyjskiej stan najwyżnej 
szczęśliwości I doskonałości, 34. chro­
ni tolnlerzy przed kulami, 35, był 

taki obywatel w jednym z !Umów 
reżyser11 Orsona Wellsa. 

Kowalsl,a - Legnica 

ROZWIĄZANIE Z NR 52 
(196) 

Prawoskośnle, 1) koral, 2) baton, 
3) baran, 4) taran, 5) kaban, 6) Se­
negal, 7) hamak, B) bat, 9) bar, 
12) kapitel, 14) kanak, 16) kares, 
17) moduł, 18) komar, 19) mat,elot, 
20) Liban, 21) pat, 22) rad, 24) l'J­

kator, 26) rumor, 28) Natan, 29) po­
tok, 30) radar, 31) talon, 32) rober, 
33) wal, 35) ras. 

Lewoskośnłe: 2) Bob, 3) barjlk, 
4) tatarak, 5) Karol, 6) saran, 7) he­
ban, 8) banan, 9) Damen, 11) Tag, 

13) Kapltal, 15) par, 16) kina!, 17) 

matador, 18) korek, 19) model, 2:J) 
lamus, 21a) laber, 23) tal, 25) no­

wolak, 27) kur, 28) namaz, 20) pa­
tos, 30) rotor, 31) tatar, 32) radon, 
34) tabor, 36) Jen. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 52 (196) 

Poziomo: 1) separator, 3) Ku.ba, 
7) ar, 8) Rćln, 9) fara, 10) awizo, 
12) Tanaka, 13) apologetylta, 20) ta„ 
m�, 21) .. ara, 22) ala&z, 2i5) apel, 
2G) logoteta, 28) Nina, 29) tom, 30) 

ars, 32) er, 33) Nora, 34) okaz, ·•3'i) 

•rutr1-. 38) Ameryka, 40) isagoga, 4:!) 
mamut, 43) kaban, 44) kapa. 

Pionowo: 1) szarlataneria, 2) ra• 
baty., 4) uraza, 5) barolc, 6) ana, 

9) finale, 11) wakat, 14) papirns, 
15) omen, 16) lala, 17) gal, 18) e:o­

toman, 19) Tagore, 23) Atakama, 

24) Sara, 27) Omar, 31) szata, 3l) 

naga, 34) okap, 36) tak, 3i) aga, 
39) Yma, 41) Ob. 

Nagrody książkowe otrzymują: w 
Matysiak, Legnlca, ul. Engelsa 25n 
J Irena Zieniewicz, Legn!ca ul. 
Ułańska 30. 
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POLSKA, Już weszły do obiegu 
znaezki w ilości O sztuk jako resz­
ta serii 1000-lecia „Historyczne 
Miasta Polski". Znaczki tym ra• 
zem wydano o wi�k.szym nominale 
w warto,ściach jak następuje: za zł 
l,15 Gc.ańsk w kolorze zgniło zie­
lonyin i brą1.owyn1, za zt 1,35 -
Wroclnw w kolorze 'karminowym i 
zielonym, za ,I 1,50 - Szczecin w 
kolorze c. br;17owy1n i zielonym; 
za zł 1,55 - Opole w kolorze c. kar­
minowym i żólt)'m, za zł 2.00 - Ko­
łobrzeg w kolorze c. fioletowym i 
granatowym, za zł ?., I O - Legnica 
w kolorze brązowo fioletowym i 
zóltym, za zł 2,;;o - Katowice w 
kolor2e c. fioletowym i niebie­
ski:-n, za zł 3,10 - Lódź w kolorze 
c. ceglastym i j. zielonym oraz za 
z! 5,60 Wałbrzych w kolorze 
ciemnozielonym jasnozielonym. 

Wyszły poza tym trzy znaczki z� 
40 i 60 gr i 2,50 zł z okasji „300-le­
cia Prasy PC'lsk1ej". Znaczki s:-i 
wielobarwne. 

W dniu 1 lutego 1961 r. zostan'l 
puszczone w obieg 4 znacziti z oka­
zji zimowych mistrzostw armii 
sprzymie-rzor.ych (zimowa sparta­
kiada wojskowa). 

Z. P. 

QQQ�gggg�QQQQ 

Czy wiecie, że . . .  
W ciągu ostatnich trzech lat za­

łożono w Legnicy 30 nowych 
skwerów. Większość prac przy kh 
zakładaniu wykonana została w ra­
mach akcji czynów społecznych. 

* 
W roku ubiegłym w Legnicy od-

malowano 1800 bram wejściowych 
oraz 2 tys. ram okiennych. 

* 
Corocznie u�uwa się ,v naszy111 

mieśc·ie 50 tys. rr1 SZPŚC. gruzu, uzy­
skując przy tym wiele różnych ma­
teriałów budowlanych. 

Na ter•.,ie powiatu legnickiego 
istnieje 49 kółek rolniczych, które 
skupiają 800 rolników. 
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Zapiski kulturalne 
PrHWKE WAf • I 

Kalendarz stanowił  niegdyś 
przedmiot lektury szczegółowej 
i - niestety, jedynej, Pouczają 
nas o tym chociażby szkolne 
podręczniki traktujące o histo­
rii literatury polskiej. Kalendarz 
był więc niejako encyklopedią, 
tyle że dzisiaj Judzie oprócz en­
cyklopedii czytują także gazety 
i nieco innych rzeczy (na przy­
kład tomiki poezji „wspólcze­
snych"). Ta kalendarzowa wy­
łączność miała dla ówczesnego 
czytelnika, moim zdaniem, duże 
znaczenie, bowiem Judzie nie za­
męczali bliźnich pytaniami w 
rodzaju :  ,,nie wiesz, którego dzi­
siaj mamy?", a solenizant o 
swoich i mieninach nie musiał u­
przednio przypominać każdemu 
z osobna. 

Faktu tego nie da się ukryć. 
Iluz to jest dz.isiaj w Polsce Ju­
dzi, którzy o trzechsetleciu istnie 
nia prasy polskiej dowiedzie]! 
się z kalendarza? Sądzę, że nie 
naliczylibyśmy ich zbyt wielu! 
Bo też odlegle są czasy, kiedy 
1 udzie szukali w kalendarzach 
prawd jedynych. Wspókześni 
poprzestają :na samym fakcJe 
kupienia kalendarza. 

Nie trzeba się temu jednak 
specjalnie dziwić, bo i po cóż ma 
ją ludzie czytać kalendarze, sko 
ro dziś zastępują je gazety! 
Współcześni więc o wszystkich 
sprawach dowiadują się z pra­
sy. I to nie tylko o jubileuszach„ 
katastrofach, urodzinach, osiąg­
nięciach gospodarczych, polityce 
itp., ale także o pisowni języka 
polskiego. Któżby, dla przykładu, 
słowo „Barburka" ośmieli! się pi­
sać przez „ó z kreską", gdyby 
tego uprzednio nie zrobiły 
choć nie bardzo wiadomo po co 

PRA lY 
- górnośląskie 
gazety? 

wrocławskie 

O czym to ja miałem napisać 
ten kolejny felieton? 

Aha! O trzechsetleciu Istnie­
nia prasy polskiej, którą - jak 
wir.domo - Jan Aleksander Gor 
czyna .zapoczątkował 3 styczn ia 
1661 roku, wydając w Krako­
wie pierwszy numer „Merkurfo• 
sza Polskiego Ordynaryjnego", 
który to „dzieje wszystkiego 
świata w sobie zamykający" wy­
dany był „dla informacey po­
spolitey". ówczesny czytelnik 
mógł nabyć to pismo w Krako­
wie przy ulicy Mikołajskiej, mu­
siał się jednak bardzo spieszyć; 
bowiem tłoczono go w nakła­
dzie aż ... 250 egzemplarzy! Wy­
drukowano tylko 41 numerów 
1,Merkuriusza". Upadek pisma 
5Powodowany był niepowodze­
niem sprawy, której „Merku­
riusz" służył. Zresztą jego los 
podzieli!o wiele późniejszych 
gażet. 

Tak więc 3 stycznia 1661 ro· 
ku urodziła się prasa polska. 
Anton.i Słonimski, w swych 
wspaniałych „Artykułach pierw­
szej potrzeby" pisał tak: ,, ... Po· 
winny, wyda)e mi się, obowią­
zywać cyfry okrągłe. I to od 
śmierci, a nie od urodzin. O· 
statecznie urodzić się może by­
Je kto, ale umrzeć jako Avicen­
na albo Tasso, to już grubsza 
sprawa" ( . . .  ) Toteż przytacza­
jąc urodzinową datę nie czynię 
tego •wcale na przekór mojemu 
ulubionemu autorowi, ale tylko 
gwoli stwierdzenia, że narodzi­
r.y „Merkuriusza" były od razu 
,,grubszą sprawą". 

O historii pierwszej polskiej 
gazety sporo już pis;:no. Dlatego 
tylko tyle - dla przypomnienia! 
Chociaż · diabelnie korci mnie 
przytefczyć ·w tym miejscu kró­
ciutki cytacik z „Merkuriusza" 
i za red. Andrzejem Bieleckim 
z „Gazety Robotniczej", dedy­
kować go tym wszystkim, któ­
rzy psioczą na niezrozumiały 
język naszych tygodników spo­
łeczno • kulturalnych. Ale po­
służyłem się tyloma obcymi my­
ślami, że czas chyba napisać coś 
własnego! Poza tym uważam, że 
człowiek winien być posłuszny 
wszystkiemu, co określone jest 
w artykułach i paragrafach (cho 
ciażby tylko autorskich), a prze · 
cież w „Merkuriuszu" czytamy: 
„Warowano iest przywilejem 
Króla jegcmości, aby .żaden nie 
ważył się tych Merkuriuszów 
przedrukować ani przedrukowa­
nych przedawać pod winą w 
przywileju opisanym". 

Interesuje mnie inna historia 
prasy polskiej - współczesna. /1. 
o niej szczególnie przyjemnie 
jest pisać w naszym mieście. 
W Legnicy bówiem 27 sierpnia 
1945 roku ukazał się jeden z 
pierwszych dolnośląskich dzien­
ników - ;,Pionier'' (dzisiejsze 

I 

;,Słowo Polskie"). Tu przez 8 lat 
drukowano organ przyjaźni pol­
sko - radzieckiej - ,,\.Vc-lnoś,:'·. 
Był to dziennik o zasięgu ogól­
nopolskim, a jego jednorazowy 
na kład wynosił 300 tys. egzem­
plarzy! D!ugoletn:m współpra­
cownikiem „Wolności", był o­
becny Redaktor Naczelny naszej 
gazety. Tu wreszcie, w Legnicy. 
już od 7 lat ukazują się „Wia­
domości Legnickie". Tak się zlo­
żyto, że trzechsetleci€ istnieni;; 
prasy polskiej zbiega się i z na­
szym skromnym jubileuszem : 
jes1.cze w bieżącym miesiącu u­
każe się w kiosk,:,ch dwusetny 
numer naszej gazety! Przypom­
nijmy więc sobie kilka dat: 

- 1 lipca 1954 rnku ukazał się 
pierwszy numer „Wiadomości•'. 
Byt to dwutygodnik, który swym 
zasięgiem obejmowcl nasze mia • 
sto i pawia t. 

- od 8 stycznia 1959 roku pi­
smo ukazuje się jako tygodni1<. 

- od 5 marca 1959 roku „Wia­
dcmości" objęły swym zasięgier.: 
powiat lubiński. 

- od 1 kwietnia 1959 roku 
„Wiadomości" obejmują swym 
zasięgiem powiat złotoryjski. 
Pismo zaś zostaje przekształco­
ne w tygodnik Ziemi Legnickiej. 

Romuald Nader 
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Okiem kohietn 
ilit i hiA>tc-.:#Miiiiitlmmlt 

110 reformach" 

ale nie rolnych 
Sezon jesienny jest po to, auv 

przypominać ludziom, :że zbliża się 
zima t że maluczko, maluczko, a 
trzeba będzie doczesną powlokę 
przyoblec w rzeczy znacznie mntej 
wytworne i przewtewne, a za to 
znacznie cieplejsze. 

Planujemy wtęc już w paidzler­
nik u czy lfstopadz!e kupno różnyc.:h 
ciepłych t1·ykotowych lcoszulek t 
(przepraszam!) gatek dllJ ,-,ana domu 
i naszej złotej mlodzteiy płci mę­
sldej oraz dla siebte, dla dztewczqt 
lub dla babci - tzw. ,,ntetvymow­
nych" (nic wiadomo dlaczego nazy­
wanych pocie�znte reformami). 

No t wl9.§nie to jest ;edna 2; dzlt!­
dzln, w której zawsze nasze pla1iy 
są zawalone. W ciqgu. 15 Lat powo­
jennych ani razu nie mogl11.§my pv­
chwalzć się pad koniec roku wyko­
naniem planu n,1 odctnku zaopatr-?e­
nia rodziny w cteplq bieliznę. A dla­
czego? 

Może nta: przygotowałyśmy się do 
tego finansowo? Nic podobnego! 
Fundusze na ten cei by�y i są do­
tychczas. 

Może więc nie szulcalytm.y tych 
rzeczy do�ć gorltw!e w sklepach') 
Cclzle tam/ Zresztą n.tech sprzedaw­
cy z:ctwfadczą ile razy dziennie ocl­
powtadają sakramentatnym „nie ma" 
wszystkim fclientom. zapytujqC'ym o 
cleptq biellznę. 

Kiedyś sqsia.dka pochwallła mi sle. 
że dzięki up„zcJmoSct znajomej 
sprzedawczyni zdobyła ciepłą bie­
liznę dla. całej rodzhi11. Sluclwlam jej 
z wtellcą zazdrością t postanowiła.n 
starać się obecnie tylko o z.najomo­
Sci w twłac!e handlowym. B�dz1e 
to jednak akcja długofalowa i nia 
wiadomo jakie przyniesie rezuua,y, 
bo na pewno nie ja joana wpadtarit 
na taki pomysł. Jeśli wtęc wszyscv 
będziemy ubiegać się o nawiqzanie 
stosunków towarzyskich z pracor.u• 
11fka1ni handlu. to cl nie�zczę�l1u:i 
lttd'!ie, mimo najlepszych ch�ci, ni:? 
bf;,'dą w stanie ubrać ciepło wszyst· 
kfrh swych znajomych. 

\-V ctqga ni•spetna 16 lat pou·ojen­
nych potrafitiś1ny wybtidowa� setld 
nowoczesnych fabryk pradukujqcy�h 
wspaniale maszyny i najbardzteJ 1�n� , 
._ .. y;::yj,,e urzctdzcnia. Cte:,zvmv się ol• 
litzymim doroblctem w bardzo wielu 
dziedzinach gospodarczych, kult w a!-
11ych i społecznych. Tylko p1·orluk­
c)a nteszczęsnych cle11lych gatek t 
., •·eform" okazuje się zagaclnlcniem 
JJOnalt nasze siLy. 

Kto� pou;ledzial, te pr;_awdopo<lob­
r..!@ cieplycJt. kompletów tlam,?kicll 
nigdy u nas nic będztc, bo WSZIJSCY 
1-,olscy hurtownicy są ,,antyfemint­
tlamt" i w ten sposób chcą ród ko� 
bie{11 wykończyć. 

Nilct jednał, nie wyja.§ntl dotąd dliz.­
czego n ie ma również cleplej bielizny 
męskiej. A może z kolei dzta!a tu 
t.c1·ognt.ć kobiet do _płci męskteJ? 

Ilekroć bowiem zjawta śię w skle· 
pie galu.nteryjnym wysoki mętcz1,p„ 
na zapytujący o cteptą biel1znc:, 
sprzeda:,vczynie odpowiadajq wówczas 
stereotypowym unie fna", albo t,jest 

iyl'J.,;o bardzo mały rozmiar". J'e�U 
natomiast ujrzą wchodzącego ktient'1 
o ,, malej numeracji". który tak±e 
ma prawo cleplo się odzlać - na je­
yo pytania w sprawie cieplej Ufo� 
Hzny mówią unle ma'', albo „jest 
tylko barazo ctuzy rozmta r''. 

Ale dlaczego wszyscy mamy cier-
1)1.eC z powodu tych. niezdrowych 
antaJonizmow i lcto wreszcie zechce 
nam odpowfed.z.ieć: 

I'-i<?dy przyjdzie radosny -rok. w 
1'tó,Jm be-: trudu. kupować l)ędzic­
m11 zimą ciepłą bieltznę dl� catft) 
rocl.::iny sicladajqcej się z pr:eclst:i­
wiciE.l" c.bc,.<fga płci, reprezentuJqcych. 
rótnq „numerację"? 

K. F. 

_ Wśród licznyc� Imprez noworocznycl1 na wyrófolenle za­
sluguj_ą atrakcyJne zal>_awy urządzone w legnickiej hucie 
11�!edz1:. Pow(l:>:echnej_ Spoi clziel_11i S1>0żywców oraz l.cgnio­
k1ch Za�laćfa�h Prz�m:y stu Odzieżowego. Wsz«;dzie wystę­
pował l\'.hkolaJ rozdaJ'lC tradycy jnc pacz!,i (zdjęcie górne). 

Na _zdjęciu dolnym balet dziecięcy Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, który uświe tnil swym -wysh;pem choinkowri 
imprnzę. fot. J. Datz 
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Jl liqowcx; ruszają dg boju. 
nie przygotowała ,lę do turnieju; 
aczkolwiek nie wuystko jest Jesz­
cze jak nalety. Po polqczeniu Spar­
ty z Piastem apotl,all ,tę w jednej 
drużynie zau·odnicy o różnych sty­
lach gry. Niektórzy muste/1 zmie­
nić swój dotychczasowy s11stem, 
opracowatl nowe elementy t;ry, 
jednym ,łowem cal/ciem sie „prze­
st'3tv'ić". J,1k zaznaczyłem. jedna.le 
wszyscy trenowali bardzo uczci­
wie I z wielkim zapałem, a to 
przecteż w lej cllwiii jest na/waż­
niejsze. 

Wiadomości sportowe • Wiadomości sportowe 

Pierwszy turniej � Krakowie 
r. 'Jeucze w tym tyuodnlu II-ligo� 
wa dru�ynci siatkarz,; n11szego „P!a­
•�a" ro-zpocznle boje mtstrzow11kit!. 
Legniczanie wyjechał! na pierwszy 
dwudniowy - 1�-15 bm turniej do 
Krakowa wraz z dr�żyną wroclaw­
•ktej 0-tru - <11wotm rartnerc111, w 
tej grupie 1trefowej. 

Odra Wroclau, - Płast Legnica; 
Wawel Kral,óto - AZS lfraków, 
AZS Gliwice - Broń Radom. Dru­
tyny te rozegrają łącznie cztery 
turnieje. Tr>y pierwsze 2akwaitfi­
kują się do finału A, trzy ostatnie 
walctyć b(dą w finale B o pozo­
stanie w dr11giej lidze. 

- W jakim składzie walczy� bę­
dzie pierwsza drużyna? 

naszych sportowców 
O d  klcJy gram w piłkę nożną? 

W gr•<ple tej startuj• 6 drutyn, 
które zestawione zostały parami: 

tie:::: ::::::::: 

Drugi trzydniowy turniej roze­
grany zostanie • we Wrocławiu tL• 
dniach 3-5 /utepo 1961 r. 

- Skład pierwszej ósemki przed­
blawia st,: następująco: Stanisław 
Turczyn, Jerzy Klicki, Ludwih 
Grozik, Franciszek Danielewicz, 
Bo,eslaw Jędrośka, Bolesław Sza-

Które spotkanie utkwiło mi naj­
bardziej w pamięci? Moje plany 
sportowe na najbliżseą przyszłość? 
Co sądzę o legnickiej pilce noż­
n�j? 

cznej drużyny, aż przykro !:>ylo pa� 
trzeć, tak nic •ię nam na boisku 
nie klello. Nasi kibice 2aczęli nas 
nawet posądzać, że specjah1le ten 
mecz staraliśmy si� przegrać. '!'o 
właśnie był• może najbat dziej 
przykre dla nas i k1·zywclzące. 

: : : : : ,::-oco:xx:x.x:oc 

Sukcesy młodych 
zapaśników 
na mistrzostwach' 
Dolne20 ŚIQSka 

- Z Jakimi szansami przy,tępu}'I 
siat/carze do rozgryu:ek? - pytanie 
to zadaliśmy obecnemu trenerowi 
Piasta, świetnemu ongiś zawodni­
kowi Adamowi Grubmanc,wi. 

• frański, Ryszard IGtmczak, Stefan 
Chornowslci. 

- \V imieniu czytelników tyczę 
więc sukcesów już w pierwszych 
bojach mistrzowskich. 

Na pytanie te odpowiada dziś 
trzcti pan K., kapitan z A klasc­
wcj drui.yny HKKS Piast - Hen­
ryk Kujawa. 

- Moje plany sportowe niczvm 
nie różnią się od planów moich 
kolegów, którzy na powyższe pyta­
nia odpowiadali pr1edP mną. Chcę 
Jeszcze kilka lat pasjonować się 
piłką Jako c,:ynny zawodnik, a po­
te_!TI ... ,obserwować jole grają młod­
si. Co do planów drużyny to 
chcielibyśmy ,vywalczyć wre�z,·ie 
awans do III ligi. Obieklywnie 
jednak muszę stwierdzić, że jeśli 
drużyna nie zostanie wzmocniona, 
będzie to bardzo trudne. Niepokoi 
trochę w tej chwili rroblem junio­
rów. Jeśli jeszcze rok wstecz przed 
pol:iczeniem 2 HKS „Pogoń" dyspo­
nowaliśmy dwoma drużynami Ju• 
niorów. w tej chwil!, mimo 1;. -
jak niektórzy twle,·dz:i, warunki 
nam się poprawiły, trudno czasa­
mi skompletować jedną drużyn� 
juniorów. Wszystko jest jednak de:; 
odrobienia. 

- Według mego skromnego zda­
nia powinniśrny ,uyu•alczyC miejsce 
w finale A. Drużyna bardzo solld-

I 
b. f, 

- Od najmłodszych lat ·vrdz z 
kolc!;ami nien:i:il codzienPie J.)rzy­
chodzilem nn boisko ",�·arty" w 
Poznaniu. Pociągała mnie wtedy 
rac1ej lekkoatletyka, zacząłem ua­
wcl trenować bif-gi. Którego� dnia 
jeden ze starszych kolegriw namó­
wił mnie abym wraz z nimi włc:i­
cz.vl się do gry w piłkę no?.n�. 
,,\Varta0 w tym okresie posiadała 
kilka drużyn trampkarzy. Zacz�lem 
od najmłodszej, Stopniowo pr�e­
chodzilem Mrnz wyżej i w rezul­
tacle zacząłem grac w pi�rwszej 
drużynie. Potem ju:I jnko junior 
wyst�powałem kilkakrotnie w re­
prezentacji Poznania. W tym nnl­
wcz€śniejszym dla piłkarza okre­
sie przeszedłem pod okiem trene­
rów „Wnrty" solidną szk Je: Clr,e­
kunowje moi najwjęksi, u w , gę 
zwracali na pracowitoś.! piłkarza I 
na Je�o p'ostawę moralną. 

Z prezesem Podokręgu 
W dniach 7 i 8 stycznia br. we 

•,'l'Vroclawiu odbyły się mistrzostwa 
zapaśnicze młcdzików. W mistrzo-
1twach wzięli również miział za­
paśnicy MlocJzleżowego Klubu 
&portowego „ Ikar". 

Walerianem Waszakiem 
Udział legn!cklch zapaśników 

'llloypadł pomyślnie. Zajęh oni w 
punktacji ogólnej drugie miejsce a 
Więcis I Szumach - tytuły �-
1tnów Okręgu. Zieliński zdobył 
tytuł wicemistrza, 

o legnickiej piłce no,żnej 

w. w: 
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Rurs sędzióru 
piłkarskich 

Jtra wstępie pragnę w lmlenlu Re• 
dakcjl I czytelników zlotyć gr,tu­
Jacje z okazji ponownero wyboru 
na prezesa Legnickiego Podokręgu 
Piłki Noinej. Po raz Jł.t6ry zasiada 
pau na stolcu prezesa? 

;_ Stanowisko prezesa Legnickiego 
Podokręa:u spn1wuJę od 1932 rolcu, 
a włęc w teJ chwili wybrany zosta­
łem po raz siódmy, 

- Jak pan ocenia poziom tego­
rocznych rozgrywek? 

'Dn7a 11 stycznia staraniem podk9• 
leclum , aędzlów Leg-nlcklcgo Pod• 
okr(�u Plłkankiego otwarty został 
kun sędziów pliki notneJ. 

- Mimo, Jt drużyna Dziewiarza 
dość niefortunnie spadła z III ligi, 
ogólny poziom zespołów piłkarskich 
uważam za dobry. W sto�unku do 
lat ubiegłych widać wyraźnq po­
prawę. W ośmiu powiatach naszego 
podokręgu Istnieją 23 kluby piłkar­
skie, które posindają dwie drużyny 
w HI Jjdze, osiem w klasie A, dwa­
naście w klasie B, dwadzieścia w 
klasie C, dzif"wlętna�cie drużyn Ju­
niorów w tym Jedną w lidze okrę­
gowej juniorów, 

Chętni, któny ule zuą:ti•ll Jeszcze 
zapisać alę na kurs proszeni są o 
zgtoszenJe się dnia 18 stycznia br. 
o godz. U.CO w siedzibie podokręgu 
w g-machu Pre�ydlum MRN pokój 
c:s, Jl plctro. 

Szl,olenlc prow,dz� najlepsi sędzio• 
;wie podokrę,u, 

w. w. 

l0000000000::cO 

Stadion sportowy 
w Chojnowie 
otrzymał dobre20 

gospodarza 
- 8tadlon sportowy w Chojnowie 

nale:!y do najladnfeJszych obiektów 
aportowych w powiecie. Miejska 
Rada Narodowa, która była dotych-­
czas gospodarzem stadionu, pr1,.e„ 

prowa<.tzlla remont nawierzchni 
zbudowała nowe ogrodzenie. Ogólny 
koszt tych prac wyniósł wraz z ro­
botami wylrnnanymi w czynie spa„ 

lecznym ponad 300 tys. zł. 
W Chojnowie Jest wiele zakładów 

pracy, w których Pracuje bardzo. 
du:!o młodzlety, są takle 4 techn!• 
ka rolnicze i 3 szkoły stopnia ogól­
nokształc11cego i podstawowego, z 
których mlodzlet wrnz ze sportow� 
cami miejscowego kluhu „Garbar„ 
nia" korzysta ze stadionu. 

Ostatnio ojcowie mias�a, przy u„ 
dziale aktywu mJeJscowego, posta„ 
nowlU przekazać w trwałe użytko„ 
wanie stadion największym za�ta­
dom DFWB. W nlecta:ckiej przysz� 
Jości, nowy gospOdarz wybuduje 
szatnie, urządzi boisko do siatki 
1 kosza oraz unowocześni obecno 
urządz�nia. 

Tak wJęc stadion w Chojnowie ma 
jut nowego, dobreio gospodarza. 

(Sław) 

Jft, W4.$ f!#t•®ił<W?Afi& #&łd!#Wiiiil 

- Jakle trudnoścl naJczę§cleJ u­
przykrzają :tycie działaczom pod':.. 
okręgu"! 

- Zbyt szczupła kadra sędziów 
piłkarskich. Sytuacja tako odb!Ja 
si� często na poziomic spotkan. 
Kompletuje się c'z�sto obsadę •�­
dzlowską w ostatniej chwllł. 

Stara _wypróbowana gwnrdia po-
9,.•oli si� wykruszo, o godhych kan­
dydatów na ich następców nie ma. 

Jedynym klubem, w którym pra­
ca nad wychowaniem narybku pił­
J.:.arsklego stoi w tej chwili na eto• 
brym poziomie, Jest RKS Dzinviarz. 
Trener p. PJszak stosując zctrpwe 
1 • polecenJa godne metody wycho­
wawcze potra!H w ciągu roku z:non­
tować bardzo dobrą drutynę m\o„ 

dyc!ł obiecujących piłkarzy. ,,Płast'' 
posiadał kiedyś bardzo duto uta-

D□□□□□□□noo□□OQDD□DDOC 

Sekcja 
do spraw 

sportu i turystyki 
powstała przy KP PZPR 

ID Złotoryi 
DecyzJ� kierownictwa KP PZP!\ 

w Złotoryi została powołana do  
fycla przy komJsJi propagandy sek­
cja dla spraw spcrtu I turystyki. 
Na swym pierwszym posiedzeniu 
członlcowle sekcji opracowali kie• 
ruokl rozwoju t umasowłcnJa sportu 
na terenie powłntu. 

Sekcja w swej dzlałaJnoścl zwróci 
szc:z�góluą uwag� na dzJałalno§ć 
wychowawczą w klubach, rozw6J 
sportu i turystyki w szkołach oraz 
:zakładach pracy. 

(Sław) " 
Ogloszen.ia drobne 

Pant dr CbojnaclcleJ 1 personelowi 
pomocnl�zemu Szpitala nr 1 w Le­
cnlcy, za serdecmą pomoc i trosli:lt­
w� oplckę ok:J.zywaną w czasie cho· 

roby na.!SleJ matco 

�- p, Wiktorii URBARSIUEJ 

h. drogi\ składamy najserdecz.niejszo 
p<>dZiekowanta. 

SYN I CÓRKI 
D-13 

Wszyttklm którzy okazali nam po• 
moc l wzt<;ll ud.zlał w pogrzebie na­
noJ molld 

\ ś, p. Wlktorll U r b a fi s k i  e J 
,,., 

ł� drogą składamy naJscrdecznlaJszc 

podzlel<OWa!ll3 
S y n  l c ó r k i  

P·H 

ZGUBIONO legitymację szkolną nr 
53 wydaną przez Liceum Ogólnoksztal 
c4cc ,v Lubinie Legnickim na n�7.WI-
sko Ll...:pa Edward. D-lS 

UNlE\'!' AŻNIA się zaeublone śwla-
dectwo s?.:kolne z ukończenia 7 kła! 
szko!y podstawowej w Lubinie Le-
gn1clcim wydane 
tyka. Katarzyna. 

na nazwisko l\to„ 

D·l6 

POT:tZEBNA pomoc do dziecka (pót• 
tora roku) od z.araz. Ul. Swlerczew­
sklcgo 97f.6 (godz. 13-16), l>-17 

ZGUBIONO przepustkę do Huty Mle- : 
dzl w Legnicy wydaną na nazwisko 
Gnszlych Ignacy, D-18 

Henryk Kujawa lentowanych Juniorów, ale nfestłtJ' 
w tej chwil! nie widać w tym klu­
bie żadnej pracy nad młodzieżą. 
Trener Matt,.ias powinien starać !\ię 
swój olbrzymi zasób wiedzy 1 um!_.e­
jętności przelcazywać nie tylko 
płerwsz.ej drużynie., 

- Gdyby panu w tej chwilt przy­
uło zmontow;1.ć aktualną rcprezentn• 
ej� Legnicy w pllcc nożnej, J!\k by 
si� przed�tawial JeJ skład? 

Następnie na stale zadomowllem 
się w drugiej drużynie „ Warty", 
kilkakrotnie występowałem rów­
nież w pierwszC>j \ dt·użynie. 

spełniać różne role, ale obecn3 
pozycja najbard1.lej mi odpowiada. 

Pamiętam dużo ciekawych 
spotkań. Najt:ardziej jednak utkwił 
ml w pamięci dramatyc,ny mer.z z 
Górnikle,n .,Thorez" we Wrocła­
wiu. Było to decydujące spotkanie 
o wejście do III ligi. Pojedynek 
ten niestety prze1;raliśmy. Mimo 
nalehte,;o przygotow&nia, mimo 
nie najgorszej dyspozycji psychi-

- Moim zdaniem poziom legn!C-: 
klej pilkl notnej nie jest wcale 
slaby, blorąc pod uwagę Ilość dru­
żyn l częste nl1,porozumienla po­
mięrl,.y dzialacZRml posze1.ególnych 
klubów, które wcale mobiliaująco 
n ie  działają na plll:arzy. Brakuje 
więc legnickiej piłce no?.ncj więk­
szej rozwagi ze strony działaczy 
w podejmowsniu decyzji i więlc• 

- Na podstawie aktualnej formy 
poszczególnych z11wodn1ków drużyn� 
tę ustaliłbym w ten i::posób; 

Marfan \Vięcek, Jezzy żeberek, 
Henryk Kujawa, Kazimierz Caban, 
Jerzy Adamski, Ze.non Sulek, Lucjan 
Krzemiński, Atcred ztcr..tek, Andrzej 
Prokopowicz, Jan $witała i L, Ki• 
clor. 

- W Legr,lcy w :lrużynle Piasta 
gram od 1953 roku wył�cznle na 
pozycji środkcw<'go "brońr:v. Przed 
tym grnll'm na różnych ))ozycfach 
i teraz też w zależnosd od sytua­
cji na boisku mogę w drutynie 

szego zrównoważenia u wielu 
kibiców, 

Notował B. F. 

OGCCX:000� � 
Z młodych zawodników, którzy 

przy solidnym treningu i sporto­
wy:n trybie :tycia mog{ł reprezento­
wac wysoki poziom wymlcnllbym 
Kubickiego i Slawika. 

Cenna inicjatgma „Sokoła'� 
- Jakie życzenia prar:nąlby pan 

zloi)"ł swoim podopiecznym'? 

:..... Piłkarzom stałego pn.::lnoszenta 
swego poziomu 1 kulturalnego za­
chowania si� na boL-;ku. Działaczom 
kierowania sic: w swej pracy troską 
o ogólny poziom pilJci notneJ w na­
sz.vm mieście, WY7bycin st� osobi­
stych rozgrywek. Kibicom o,;lądan la 
jak największej Ho!;cl emorjonują­
c:vch na wysokim poziomie spotkań 
pllkarsklch I większego panowania 
n�d nerwami w moment2ch nawet 
przykrych cłla swych <!rutyn. 

- Dziękuję za milą rozmowę 1 :t.y­
czę ze swej strony władzom pod• 
okręgu doprowad'lenia jeszcze w tej 
kadencji przyn:iJmrieJ Jednej dru­
żyny piłkarskiej do Jl ligi. 

Rozniawiał: bf . .  

W związku z likwidacją klubu 
sportowego „Czarni" istniało nie­
bezpieczeństwo utracer.ia jeclyncj 
sali przystosowanej dla celów spor­
towych. 

Niebezpieczeństwo to Jednak zo­
slalo zażegnnne iizieki inicjatywie 
Towarzystwa Krzewienia Kultury 
]�izyrznej „Sokół", a szcze,'(ólnie je­
go najaklywniejszemu działaczowi 
- dyrektorowi Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo Budowla­
nego mz. Tadeuszowi Czajkow­
skiemu. 

TKKF zobowląz�ł" się do prze­
prowadzenia k3.pitainego rem(lntu 
sali i przyslosowanfa Jej do roz-

grywek siatkówki, koszykówki jaic 
równit:ż innyC'h gier sportowych. 
Pr7.ewiduje siE: przeniesienie do­
tychczasowej siedziby TKKF z ul. 
Vlrodaw�kiej na u!icę Marchlew­
skiego do własnego lokalu. 

Czy zamierzenia te spełnią sif:? 
Czy inicjatvwa znstanie wykorzy­
stano? Zależne to b�dzie od decy­
•ji Prezydiun MRN, która ma zn­
paść w najbliższym okresie. 

Priypu�zczać należy, że· ae·cyzja 
będzie POITlyślna dla TKKF „So­
kół", tym bardziej, że gwarantujt� 
on oddanie sali do użytku po kapi­
talnym remoncie już na „Dni Le�­
nicy", 

w. w. 

łRina 
PnOGllAM B1EZA CY 

BA?,TYK - 12-15 - �iebezplecz• 
�a

t ��-
zesyłlcn - prod. rranc. _ od 

KOLEJARZ ·- 12-15 - Lekc·.1 1r.l •  
loscl - prod szwedzl�iej - o d  ·1...:t JB ,  

OGNISKO - 9-1S - Polowanie fld lokomotywę - prod. USA - od lat 14, (panorama kolor.). 
PIAS'!' - 9-15 - Kawaler Króla 

f�cf
o;��ośc.i - prod. Jugosłow, _ oc.J 

PnoGnAM NASTĘPNY 

Sprawcy dwóch napadów rabunkowych 
BALTYK - 16-18 - Rywale przy kierownicy - prod. franc. - Od lat 16; 19-22 - Ostatnie pięć n:.J„ 

nut - prOd. franc. - Od lat · 18  KOLEJARZ - 16-18 - Nle, y�la­ny Ifst - procJ. radz. - od lat JC­
!�-2l�t 

-
12.S

ierioża - prod. r.Jdz. _: 

Komendzie Powiatowej MO w 
Legnicy należą się szczere słowa 
uznania za szybkie ujęcie spraw­
ców dwóch napadów rabunkowych, 
jakie miały miejsce w Legnicy w 
dniu 27 grudnia 1960 roku w go­
dzinach w ieczornych. 

pod kluczem 
Nie ulega najmniejszej wątpliwo­

ści, że Sqd Powiatowy w Legnlcy 
wymierzy wszysŁkim sprawcom na­
padu ' surowe kary. Legnica nale­
żała i należeć bęczie C:o najspo­
kojniejszych miast F o!skl. Taka 
jest wola jej mieszkaficów. Nie 

tolerowaliśmy I tolerować nie b�­
dziemy w naszych szeregach Judzi, 
którzy swoimi czynami hańbią na­
sze piękne m iasto, hańbią dobre 
!mię legnlczan. 

Będziemy wobec nich bezwzglę­
dni, 

E. F, Pienvszą ofiarą napadu r3.bun­
kowego byt Aleksander Kotyrlo, 
z.a.mieszkały w Legnicy pr7.y ulicy 
Wrocławskiej nr 61.  Będąc w b3r>.e 
,.Ekspress" przy ul. Dwor<'owej 1.0-
stał on znienacka uderzony kuf!�m 
w głowę. Gcy szec"t z raną w gło­
wie w kieru .. ,ku Pogolowia Ratun­
kowego ponownie napadło na nie­
go przy ul. Parkowej trzech męi.­
czyzn, któr,:y tale mocno po pobll!, 
że aż stracił przytomność. Odzy­
skawszy h Aleksander Kotyrlo 
stwierdził brak zegarks. r�czne�o 
marki „LiS?a·1 warlośri 2000 zł ornz 
gotówki  w sumie 520 z!. 

Suro\Ne kary 
za demoralizację dzieci 

Sprawcy napadu po zrabowaniu 
zeg._�rka i pieniędzy zbiegli w nie­
znanym kierunku. 

Nie upłynęła nawet godzina. 4 
Już na ulicy Wroctawskiej w pobli­
żu cmentarza 'trzech nie7.nany('h 

(Dokoficzenle ze str. lJ 

i 1960 dopuszczał się czynów nie­
rządnych wobec li-letnich A. S. 
i K. P., że w tymże cza.sie syste­
matycznie obnaża! swoje ciało wo­
b<>e nieletnich dziewczynek i ie 
tymże dziewczynkom pokazywał 
zdjęcia mające charakter porno­
grnficmy. 

mężczyzn napadło na samotnie id�- □□o□□D□□DDDD□DDDDDDCJDD cego w kierunku centrum miasta 
micszlrnńc::i Prochowic J:uia. Igna­
szewskiego. 

Napastnicy zahdall najpierw d'l-
browol_nego wydania im ws1vstkich 

K l.l Prezyd"1um p1enlęczy. Gc!y I1,tnac;7.ews1c nie U ,ury 
zadośfoczynil ich żad3.Iliu bandyci 

Kierownik Wydziału 

tak mocno go pobil i ,  że polam�l i WRN we Wrocławiu 
mu ki1kn żr-bcr i znic---kształcili 
twarz. Bl.vskawiczna akc:a MiJiej! mgr Gerard Nowak Obywatelskiej zakończyła siG suk­
cesem. Ws-,yscy trz0j napastnlcv 
zostali u ięci. A oto ich nazwiska : 

Ban,a-Baranowic-,; .Jan1 lnt 29. zn­
mie�7kały \V Lf"'micv przy ul. 'Wrt'>­
cławskiej nr 59, Piotr Zcndrnr:, 
lat 24, ,am. w L�irnicv przy ul. 
Chojnowskie.i 40, .Tan Gabuza. lot 
24, :,am. w Legnicy przy ul. Leń . 
skieg.r. nr 9. Za dokonanie w ci:-i­
gu j�dnego dnia dwóch napadów 
rabunkowych wyżej wymiPnieni 
zostali aresztowani i w tej chw:11 
oc7.ekują w więzieniu na rozpraw;: 
sądową. 

z 

spotka się 

legniczana1ni 
19 bm. w sali IC!ubu In­

teligencji Miejskiego Domu 
Kultury kierownik Wy­
działa Kulti•ry Prezydium 
WRN mgr Gerard Nowak 
spotka się z mieszka11cami 
Legnicy. Początek spotka­
nia - gcdz. 2-0. 

(ren� 

.PrZewód sądowy w pełni po­
twierdził zarzuty aktu oskarżenia. 
Sąd Powiatowy pod przewodni­
ctwem Bronisławy Wypyszyńsklej 
uznał Sylwestra Szczepańskiego za 
winnego zarzueanych mu pru, ­
stępstw i za to wymierzył mu kar� 
trzech lat więzienia_ 

Kazimieraowi Pawliczakowi, rów­
nież mieszkańcowi Legnicy, akt 

o.skarżenia z�rzucal, że dnia 31 sier­
pnia 1960 roku dopuścił się czynu 
nierządnego względem 8-letniej 
K. B. Przewód 5ądowy wykazał, 
że krytycznego dnia Kazimierz Paw­
licz,k po wypiciu 200 gramów 
wódki w restauracji 11Neptun·' 
zwabił do swego mic.szkan.ia ośmio­
letnią K. B. ku;,ując jej lcda i o­
biecując jej dać lalkę i inne za­
bawki. W mieszkaniu Kazimierz 
Pawliczak dopuścił się zarzuconej 
mu aktem ookarżenia zbro-d-ni. Sąd 
Powiatowy w Legnicy pod prze­
wodnictwem R�ziego Luczyka -· 
uznając winę Kazimierza Pawlicza­
ka 7..a udowcdnioną wymierzył mu 
karę tr1..iCch l.at więzienia. 

Niech wyroki te będą świade­
ctwem, ie sądy na.sze z cnłą suro� 
wością prawa karzą i karać b�ą 
wszystkich ty<:h. którzy zatraciwszy 
oblicze ludzkie deprawują i krzyw­<fl\ Ila&7_... d.ziPCi. 

E. Feldman 

OGNISKO - 16-22 - Szatan z 
�;fd;��J 

10�
lasy - prod. polskiej -

PIAST - 16-20 - Meksyk w og­nJu - prod. mcksyJca1isk1eJ - od łut 18; 21-22 - Bez bólu - prod 
!ranc. - od lat 18. 

• 

Imprezy artystyczne 
15 bm, w snll Klubu IntelJgencJI ◄ 

Kabarcc: wo:c „Kameleon". rocz4tc1& 
- godz. 19. 

Dyżuru aptek 
14.T. - ul .  Powslańców - teJ. 35-11. 15.I. - ul. Jaworzyńska - tel. 24„35 16.I. - uJ. Matcjl{i - tel. 39-71 17.I. ul. Polna - tel. 38-S4 18.l. - ul. Powsta:iców - tel. 35:47 
�9.I. - ul. D1iennu,arska - tel. 36-16 ZO.l. - ul. Matejki - tel. 39.71 

Pirat drogowy 
przed sądem 
Sąd Powiat.owy w Złotoryi 

rozpatrywał ostatnio sprawę �:l­
lelnieg<> _Zen<>na Fugury, który 
29 sierpnia ub.r. w Złotoryi, będąc 
w stanic n ictrze�wym zabrał sa­
mowolnie samochód „Star-20" z 
bazy PKS i spowodował wypr,­
dek na ul. Kolejowej. 

Z. Fugura, nie panował n3d 
kierownicą I udnrzyl samoch<>-

• dem w mtir po lewej stronie je­
go kienmku jazdy. Sąd s!cawl 
Zenona Fugurę na 4 miesią�e 
a resztu. 

Komunikat MO 
W związku z tym, że  org,ma 

śledcze MO wpadły na trop szajki, 
która dokonała zniszczenia drze­
wek w Parku Miejski,n, wszyscy 
mieszkańcy L€gr.ic;v. którzy miedzy 
god,. 21 .00 24 grudnia a 2.00 
25 grudnia 1960 r. przf!c-hod:t1Ji lub 
1najdowali się w okolicy Teatru 
Letniego w Pc�rku Miej:--ldm, w re­
jonach mostów, prowadzących do 
ulicy Ogrodowej i Armil Czerwc,­
nej, proszeni 5ą o skontaktowanie 
się Ł I Komisariatem MO (ul. Ta­
d0usza Kościuszki) lub RedakcJ, 
.,Wiadomości Legnickie". 
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